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Tramwaje w Wiedniu i Linzu nieczynne, 
stanęły wielkie zakłady przemysłowe 

Strajki w Austrii 
w obronie przed knowaniami prawicowców

Protest delegata Polski

Georqes Fischer
został bezprawnie aresztowany i deportowany

Rekonstrukcja 
rzeźb

WIEDEŃ (PAP). OBURZENIE ROBOTNIKÓW AUSTRIACKICH Z PO­
WODU GWAŁTOWNEGO PODWYŻSZENIA CEN ARTYKUŁÓW PIERW­
SZEJ POTRZEBY ROŚNIE Z DNIEM KAŻDYM. RUCH STRAJKOWY O- 
GARNIA CORAZ TO DALSZE ZAKŁADY PRACY.
W Wiedniu wybuchły dalsze straj 

ki w zakładach prezmysolwych na 
przedmeiściach Foridsdorf i Stadlan 
oraz w kilku zajezdniach tramwajo­
wych. W Styrii strajkiem zostały 
objęte fabryki „Steyra". „Daimlera". 
„Puch'1, „Wagner - Biro'1, zakłady bu 
dowy wagonów w Weize -oraz dwie 
wielkie fabryki budowy maszyn w 
Donawitz.

W Leoben odbyta się wielka demon 
strącą j robotńilććw w której wzięło 
udział ok. 3 osób. W Linzu straj­
kują. robotnicy towarzystwa tramwa­
jów i elektrowni, zjednoczonych fa­
bryk wyrobów żelaznych, największej 
w Austrii fabryki zapałek „Solo" oraz 
stalowni.

WIEDEŃ (PAP). Prasa postępowa 
poświęca wiele uwagi akcji protesta­
cyjnej przeciwko zdradzieckiemu po- . 
rozumieniu rz-ądu austriackiego z pra , _------ ,
wicowym kierownictwem zw. zaw. na strony średnich warstw lud osc .

temat podwyższenia cen na artykuły 
pierwszej potrzeby i spowodowania 
tym samym poważnego obniżenia sto­
py życiowej klasy pracującej.

„Oesterreichische Volksstimme" do 
nosi, że z inicjatywy rad zakładowych 
w fabrykach okręgu Liewing i Atz- 
gersdorf zostanie zwołana do Wiednia 
krajowa konferencja członków rad za 
kładowych celem omówienia sprawy 
zjednoczenia wszystkich ludzi pracy 
Austrii dla decydującej walki prze­
ciwko nowemu porozumieniu.

Dziennik stwierdza, że ruch klasy 
robotniczej przeciwko porozumieniu 
o „cenach i płacz zarobkowej" otwie­
ra nową kartę w historii walki klaso­
wej w Austrii. Dziennik dodaje. że 
nigdy jeszcze walka klasy robotniczej 
Austrii o swoje prawa nie nosiła tak 
masowego charakteru i nigdy nie znaj 

i dowala tak potężnego poparcia ze 
I strony średnich warstw ludności.

Z ost*tn‘e; chwili

NOWY JORK (PAP.) Na posiedze­
niu Komitetu Społecznego Zgromadzę 
nia NZ delegat polski Henryk Alt. 
man zgłosił protest przeciwko brutal­
nemu zachowaniu się władz amery­
kańskich w stosunku do przedstawi­
ciela Św. Federacji Zw, Zaw. Georges
Fischera,

Dr Allman 
Komitetu, że 
do Nowego 
udziału w 
Ogólnego, został aresztowany na lot­
nisku przez władze USA, następnie 
osadzony na Fellis Island, a po 3 
dniach — deportowany do Francji.

Podczas pobytu na Ellis Island Fi­
scherowi nie pozvnlono na skomuni­
kowanie się z sekr. gen. ONZ, Dr 
Alłman podkieślił, że Fischer był w 
posiadaniu ważnej wizy, udzielonej 
przez konsulat USA.

Delegat Polski stwierdził, że postę­
powanie władz amerykańskich w sto­
sunku do przedstawiciela ŚFZZ sta­
nowi jaskrawe pogwałcenie zasad de­
mokratycznych i przeywieljów ONZ. 
Podkreśliwszy, że USA pogwałciły 
umowę, gwarantującą wolny dostęp 
do siedziby ONZ, dr Altman zażądał 
od prezydium komitetu oraz od sekr. 
gen. ONZ nątychmiastor.ego podję­
cia niezbędnych kroków celem umoż­
liwienia przedstawicielowi SFZZ wzi£ 
cia udzjalu w pracach Zgromadzenia,

Wystąpienie dr Altmana poparte 
zostało przez delegata radzieckiego! 
Paniuszkina. Przewodniczący Komite­
tu, Holender Heuven Goedhart oświad 
czy}, że porozumie się z sekr. gene­
ralnym w sprawie protestu delegata 

' polskiego.

podał do wiadomości 
Fischer, który przybył 
Jorku celem wzięcia 
pracach Zgromadzenia

W Stolicy przy. PI. Zwycięstwa 
na terenie, gdzie niegdyś stal Pa­
łac Briihla, mieści się oddział ka 
mieniarski SPB, w którym wy­
konywane są wszystkie renowa­
cje rzeźb z pięknego Ogrodu 

z Zamku Warszawskiego i napra­
wiane 23 posągi z Wilanowa. Pra 
ca ta wymaga dużej zręcznośęi 
i znajomości pracy konserwator­
skiej.

Na zdjęciu — słuchaczka ASP 
Skonieczna rekonstruuje rzeźbę 
pt. „Straszące dzieci'.

(Foto — Film Polski)
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SŁYNNY UCZONY 
powraca fofrfci

GENEWA (PAP). Jak donosz? z Pa- i ny nie miał w przedwrześniowej. sa- 
ryiża do Polski powraca slvnny uczo- nacyjnej Polsce warunków pracy 
ny jeden z najwybitniejszych w świe I twórczej. Wyjechał wówczas do Ka­
cie teoretyków w dziedzinie fizyki I mady, gdz'e ob® katedrę na Uniwer- 
matematycznej i matematyki stosowa sytecie w Toronto.
nej — prof. Leopold Infeld. Gdy po wojnie znakomity uczony

Prof. Infeld opuścił kraj w roku . odwiedził Polskę, wywarły na n m 
1936 ponieważ, jako postępowy uczo i ogromne wrażenie sukcesy rządu u-

' dowego i narodu polskiego, osrągnię-
_ te w budownictwie pokojowym. W:-Mianowame dząc, że Świat imoerialistyczny zmu- 

I rrcnavalnpoo sza naukowców do pracy na rzeczsekretarza generalnego ob^u wojny _ prof. Infeld p0W2.I?t 
Komitetu Współpracy decyzję powrotu do ojczyznv gdzie gvuiUMBcwra > r i- znajdzie wszelkie warunki twórcze],
Kulturalnej z Zagrań' I pokojowej pracy naukowe.

WARSZAWA (PAP) ’
Ko- i związku z przygotowaną pracą ó zna- 

- | komitej ucoznej polskiej — Mani Cu- 
I r>e - Skłodowskiej.

Ministrów mianował Jana Karola 
Wende sekretarzem generalnym 1 — 
mitetu Współpracy Kulturalnej z Za 
granicą, 

zamlin e polskie szkoły?
GENEWA (PAP). Jak donoszą z Pa­

ryża, pismo „Humanite" zamieściło 
wiadomość o zamiarze zamknięcia 
przez rząd francuski wszystkich szkol 
polskich we Francji. Pismo stwier­
dza, że dekret o zamknięciu szk< I poi 
skićh został już podpisany i będzie 
wkrótce ogłoszony.

Szkoły polskie we Francji są- sub­
wencjonowane, a nauczyciele miano 
wani przez Rząd Polski. Ta sama za­
sada dotyczy szkól francuskich za­
granicą. Jak twierdzi ..Humanite , 
rząd Pievena po zamknięciu szkol 
polskich zamierza otworzyć 
szkoły w których będą wykładać 
nauczyciele rekrutowani przez władze 
francuskie,

W ten sposób’ rząd pragnie utwo­
rzyć zależne od siebie szkoły, w któ­
rych młodzież polska kształciłaby się 
według linii politycznej, dogodnej dla 
rządu francuskiego. Oznacza to ze w 
nowych szkołach będzie się uczyło 
dzieci polskie nienawiści do Polsk- 
ludowej i -do jej rządu.

Oto przykład - kończy .-Humani­
te* — jak rząd francuski pojmuje za- 
Mdę poszanowania prawa narodów.

MS rok na szpiega
KATOWICE (PAP). Wojskowy Sąd 

Rejonowy w Katowicach po kilku­
dniowej rozprawie ogłosił wyrok, na 
mocy którego b. dyrektor DOKP Ka­
towice. Bronisław Olędzki uznany zo­
stał winnym przekazywania przedsta­
wicielom konsulatu brytyjskiego w 
Katowicach wiadomości i dokumen­
tów stanowiących tajemnicę państwo­
wa. Za przestępstwa le Olędzki ska­
zany został na karę 10 lat więzienia, 
utratę parw na okres 4 lat oraz kon­
fiskatę mienia.

Prokurator wniósł o rewizję wyro­
ku ze względu na zbyt łagodny wy­
miar kary.

KOPENHAGA (PAP) Jak po­
da je dziennik „Information", w 
Kopenhadze powstała nowa pal- 
tia pod nazwą ..Purtia 
socjalistyczna Danii1. Ptosram 
tej partii jawnie srlo-si hasta na­
zistowskie.

Bezrobocie wynikiem 
„pomocy “ USA
*-RZYÓd (PAP). Dyrekcją ■•AfiCS'V- 
Ansaldo w Genui zarządziła zwolnie­
nie z pracy 4.417 robotników. Zwol­
nienie to odbije się fatalnie na Po­
myśle metalowym prowincji genueń­
skiej, pracującym na zamówienie An- 
saldo. Pracownicy stoczni w liczbie 
22 Jys. uchwalili na wiecu nie stoso­
wać się do zarządzenia dyrekcji i we­
zwali zwolnjonych do kontynuowania 
pracy.

Entuzjastyczna odpowiedź polskich mas pracująiyih na apel huty „Pokój- 

Czynami pracy 
uczcimy 33 rocznicę Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej i II Światowy Kongres Pokoju

WARSZAWA (PAP). Rzucone przez robotników hut/ i sztyńskiego podejmują li5znIe_z0^wJ';
wezwanie do uczczenia czynami produkcyjnym* 33 rocznicy wy zan,d m ,in, CZ|Onkowie LZS-ów w 
buchu Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji P•Wziernikowej i Reszlu. Bisztynku i Jeziorach przepra 
Światowego Kongresu Pokoju, podjęte zostało z entuzjazmem prze , cują w majątkach PGR 100 roboczo. 
masv pracujące Polski. Robotnicy przmysłu ciężkiego ilekkiego, । kopaniu ziemniaków,
budowlanii pracownicy rolni, działacze oświatowi i sportowcy po­
dejmuj konkretne zobowiązania przedterminowego 
swoich planów pracy. Podkreślają oni, iz entuziazm twórczej pracy 
jest wyrazem ich pragnień pokoju i przyśpieszenia budowy soc­
jalizmu w Polsce.
Bardzo poważne zobowiązania pro­

dukcyjne podjęli pracownicy różnych 
gałęzi przemysłu ciężlkiego. M. in. 
robotnicy ..Szanowag" podjęli się wy­
konać roczny plan produkcji wozów 
tramwajowych do dnia 5 grudnia. To 
śmiałe zamierzenie robotnicy zreali­
zują podnosząc swę wydajność pracy 
o 10—30 J>roc.

Pracownicy działu parowozowego 
Warsztatów Mechanicznych PKP nr 13 
w Bydgoszczy wykonają w paździer­
niku 2 naprawy parowozów ponad 
plan. Dział wagonowy wykona ponad 
planowo naprawę wagonu pocztowe­
go a dział techniczno - gospodarczy 
przebuduje szatnie i inne urządzenia. 
Ogólna wartość dodatkowych prac, 
zadeklarowanych przez załogę War­
sztatów sięga sumy 4.5 miliona zł.

Włókniarze pabianiccy podjęli apel 
huty „Pokój" z wielkim entuzjazmem. 
Postanowili oni wyprodukować ponad 
planowo w roku bież. 40 kg przędzy 

। oraz 20 tys. metrów tkanin o łącznej 
I wartości 35 milionów zł.
i Załoga FoJiryki Obuwia im. M. Bu­

czka w Lublinie wykona ponad plan 
500 par obuwia specjalnego dla ro- 

jbotnikćw przemysłu ciężkiego.

Zespól PGR Udanin (pow. Środa 
Śląska) zobowiązał się odstawić bu­
raki cukrowe do cukrowni na 8 dni 
przed terminem, wykonać ponad plan 
orki zimowe na 300 ha ziemi w są­
siednich PGR, zrealizować plan od­
staw tuczników w 110 proc., a mleka 
w 115 proc.

Ludowe Zespoły Sportowe woj. ol-

Apel huty „Pokój" znalazł również 
niezwykle szeroki odzew wśród mło­
dzieży. Uczniowie szkól krakowskich, 
zobowiązali się ochotniczo przepraco­
wać pewną ilość niedziel i świąt przy 

\ budowie Nowej Huty. i
Osiem włodzieżowych brygad ma­

szynistów z gdańskiej Dyr. Okr. Kolei 
I Państwowych podjęło długookresowe 
l zobowiązania i wezwało inne bryga- 
i dy młodzieżowe do wspćjzawodnic- 
I twa o tytuł najlepszej brygady "W 
służbie PKP.

Naród ZSRR przed konferencją
obrońców pokoju

MOSKWA (PAP). W Zw. Radziec- l ru delegatów na II-gą WszechzwiąT- 
miastach i wsiach ro poczęła | kową Konferencję Obrońców p<^ojukim, w .

się wielka, masowa kampania wybo-

RO/WMŁJRS 
ILUSTRACYJNI

Pohla-1855“ (8)
patrz sir. 3

która odbędzie się w Moskwie 16 pat' 
dziernika br.

Kampania wyborcza rozpoczęła sir 
pod znakiem zdecydowanej i niezłom­
nej woli ludzi radzieckich skupionyćl 
wokół partii bolszewickiej i Stalina 
woli utrzymania pokoju i okiełznani, 
agresorów amerykańsko - angielskich 
dopuszczających się niesłychany^ 
zbrodni w Korei i zmierzających. dr 
rozpętania nowej światowej ppioj 
wojenej, -
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Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego

Bilans ONZ 1950 
to smutna karta ulegania 
imperialistycznym wpływom USA

FLUSHING MEADOW (PAP). NA ŚRODOWEJ PLENARNE I SFSIT 
SIŁR^RZFMGWT^VTFCC7rt oG?r:^^RODÓW JEDNOCZONYCH WYGŁO.

ÓWENIE SZEF DEŁEGACJI POLSKIEJ. AMBASADOR WIER-

Po pięciu przeszło latach istnienia 
naszej Organizacji — powiedział amb 
Wierbłowslęi — na sesji obecnej sekr’ 
generalny przedstawił Ogólnemu Zgro 
madzeniu niepokojący dokument — 
roczne sprawozdanie z działalności 
Organizacji. Rozpoczyna sie ono od 
następujących słów: „Moje piąte rocz 
ne sprawozdanie dla Zgromadzenia 
Ogólnego pisane jest w okresie, w 
którym istnieje poważne niebezpie­
czeństwo dla pokoju światą i dalszego 
istnienia Organizacji".

Cótż się stało, tę w ciągu tych 5 lat 
Wytworzyła się sytuacja, która wzbu­
dza w nas tak poważną, troskę o przy­
szłe losy świata i ludzkości?

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na 
istotne źródła wzrastającego napięcia. 
Jest ono wynikiem dwóch tendencji 
w stosunkach międzynarodowych. 
.Wbrew głoszonej i, co najważniejsze, 
konsekwentnie realizowanej przez 
Zw. Radziecki j kraje demokracji lu­
dowej zasadzie współżycia, współ­
istnienia. współpracy i pokojowego 
współzawodnictwa państw o różnych 
typach ustrojowych — kapitalizmu 
z jednej i socjalizmu z'drugiej strony 

niemal nazajutrz po zakończeniu 
wojny rozpoczęta została ofensywa 
przeciwko obozowi socjalizmu.
Napastliwe przemówienie amerykań­
skiego Sekretarza Stanu pełne było 
nieuzasadnionych ataków i inwek­
tyw. Większość jego wniosków zmie­
rzała w swej istocie do przekreślenia 
podstawowych zasad naszej Karty.. 
Jakże inną wymowę miało spokojne 
i rzeczowe wystąpienie szefa delega­
cji radzieckiejl Odrzucając metodę , 
dyskusji p. Achesona, raz jeszcze dał 
nn w swoim przemówieniu dowód po- । 
kojowego i konstruktywnego podej-

Pierwsza cukrownia 
rozpoczęła kampanię

RZESZÓW (PAP). W dniu 28 bm. 
• godz. 6 rano cukrownia Przeworsk 
jako pierwsza w kraju rozpoczęła te­
goroczną kampanię cukrowniczą. Suk 
ces ten jest wynikiem zdyscyplinowa­
nej i socjalistycznej współpracy ca­
łej załogi, która w możliwie najkrót­
szym czasie wykonała wszystkie re­
monty wyłaniając nowe kadry przo­
downików. Na czele ich stoją spawa­
cze: Edward Gdula kotlarz, Bronisław 
Gazda gotowacz. racjonalizator Igna­
cy Cieśla oraz robotnica Genowefa 
Połonkiewicz.

ścia ZSRR do rozwiązywania nawet 
najbardziej skomplikowanych i peł­
nych napięcia sytuacji międzynaro- 
wych.

Kiedy przed rokiem na IV sesji Na­
rodów Zjednoczonych Zw. Radziecki 
wysunąj wniosek o zawarcie paktu 
pięciu mocarstw dla wzmocnienia po­
koju 1 żądał potępienia przygotowań 
do nowej wojny — wniosek, który go 
rąco poparła delegacja polska — ci 
wszyscy, którzy pod zasłoną dymną 
frazesów pokojowych maskują swoją 
politykę przygotowania wojny, ujaw­
nili swoje intencje w sposób nie bu­
dzący wątpliwości. Odmówili przyję­
cia tego pokojowego wniosku pod po­
zorem, że Karta Narodów Zjednoczo­
nych stanowi dostateczną gwarancję 
pokoju, wobec czego zawieranie do­
datkowych umów lub układów jest 
niepotrzebne.

Od tego czasu minął rok. Okres, 
który nas dzieli od IV sesji, stał w 
dalszym ciągu pod znakiem przygoto­
wań wojennych i potężnych zbrojeń 
obozu imperialistycznego. Byliśmy 
świadkami zawarcia dziesiątków no­
wych porozumień, dotyczących baz 
wgjennych, pożyczek na zbrojenia, 
jednolitego dowództwa aż po koncep­
cje zjednoczonej armii zachodnio-eu­
ropejskiej.

Jasne jest, że w wyniku tych pocią­
gnięć sytuacja międzynarodowa za­
ostrzyła się i skomplikowała tak w 
Azji, jak i w Europie.

Omawiając zagadnienia europejskie 
— powiedział dalej amb. Wierbjow- 
ski — pragnę poświęcić szczególną 
uwagę sytuacji w Niemczech ze wzglę 
du na żywotne zainteresowanie Polski 
tym problemem. Niemcy stały się te- 
re.wm szczególnie gorączkowej dzia­
łalności politycznej St. Zjednoczonych. 
W r. 1950 byliśmy świadkami dalszej 
likw’da<ji postanowień Jałty i Pocz­
damu w Niemczech Zach. Zasadniczy, 
mi elementami polityki St. Zjednoczo­
nych były: remilitaryzacja i renazif.'- 
kacja Niemiec Zach.

Mocarstwa zachodnie czynią własne 
przygotowania na terenie Niemiec 
przygotowują armię niemiecką 
i wzmacniają istniejące organize :ie 
paramilitarne, a wreszcie rozbudowu­
ją niemiecki potencjał zbrojeniowy 
i ciężki przemysł dla potrzeb woien- 
nych bloku atlantyckiego.

Przy formowaniu armii niemieckiej 
zachodnie władze okupacyjne już od 

dłuższego czasu korzystały z usług 1

zbrodniarzy wojennych in. in. również 
tych, których wydania domaga się 
Polska. Wystarczy wymienić tylko 
generałów Bach - Zelewskiego i Rei- 
nefahrtą, odpowiedzialnych za znisz­
czenie Warszawy. Na żądania nasze 
odpowiadano, że p. gen, Reinefahrt 
potrzebny jest władzom amerykań­
skim. Dziś stafo się już jasne, po co 
ludzie ci byli potrzebni. Zbrodniarze 
wojenni i hitlerowcy tworzą trzon za 
ciętżnej armii niemieckej.

Jakże inaczej wygląda rozwój wy­
darzeń we wschodniej części Niemiec. 
NRD o>d dnia swojego utworzenia bu 
duje na ruinach i zgliszczach nowe, 
pokojowe i demokratyczne Niemcy 
oraz toruje drogę do współpracy na­
rodu niemieckiego z jego sąsiadami. 
Te nowe Niemcy są czynnikiem po­
koju w Europie.

Jaki jest sens, jaki cel w tworzeniu 
zachodnio - niemieckich sił zbrojnych 
i realizacji tych planów remilitaryza- 
cyjnych? W sposób autorytatywny 
wyjaśnia nam to przywódca socjal-de 
mokracji niemieckiej Schumacher, 
„Wojna musi być tak prowadzona, 
aby walki toczyły się nad Wisłę 
i Niemnem". Pan Schumacher dał za­
tem jasną odpowiedź, na pytanie, jaki 
jest cel tych wszystkich przygotowań. 
Celem tym to wojna na ziemi polskiej 
i radzieckiej, bo jak wiadomo Wisja 
leży w sercu Polski a Niemen w Zw. 
Radzieckim.

Oto źródła i ocena obecnej sytua­
cji.. Ci, którzy podżegają, do nowej 
wojny, nie przebierają w środkach. 
Prasa i radio, które stoją na ich usłu­
gach operują fałszerstwami i legenda­
mi. Wierzą oni chyba w naiwność 
ludzi, gdyż historia fałsze te już daw­
na zdemaskowała.

Czy może się przyczynić do po­
kuj,i świata niedopuszczenie do ONZ 
przedstawiciela legalnego rządu chiń­
skiego? Czy wzmacnia prestiż naszej 
Organizacji i ułatwia jej pracę u- 

I trzymywanie fikcji reprezentowania 
narodu chińskiego przez przedstawi­
cieli Kuomintangu? Przedstawiciele 
narodu chińskiego, wyzwolonego w 
ofiarnej walce pod wodzą bohater­
skiego Mao Tse-Tunga, muszą się 
znaleźć wśród nas.

Czy jest wyrazem pokojowej poli­
tyki nałożenie przez Wielką Brytanię, 
pod presjąi St. Zjednoczonych embar 
ga na eksport maszyn do Europy 
wschodniej? Stosowanie tej polityki 
przez USA i kraje, ulegające ich wply , 
worn, f ' H ‘

RZĄD BRYTYJSKI 

zabronił przyjazdu 
członkom Komitety Organizacyjnego 
II Światowego Kongresu Pokoju

LONDYN (PAP). Brytyjski Korni- Z i„. CL.—E-
tet Obrońców Pokoju rozesłał do pra koju — mówi oświadczenie — pro­
sy oświadczenie, w którym komuni- testuje stanowczo przeciwko temu 
kuje, że rząd brytyjski czyni prze- bezsensownemu grubiaństwu w sto- 
szkody w zorganizowaniu na terenie sunku do ludzi o światowych na- 
Anglii II Światowego Kongresu O- zwiskach, mających w Anglii wielu 
brońców Pokoju. osobistych przyjaciół.
HnwZ^b^LOd^Wi? Brytyjski Komitet Obrońców Po-
niznAvbie™ onkoin Komitetu Orga- fcoju opublikował również tekst lis- 

1 ‘ en wymienionych Z premierem Att-

Brytyjski Komitet Obrońców Po-

temu

na-

osobistych przyjaciół.
Brytyjski Komitet Obrońców Po-

powinien zebrać się* w Londynie w 
dniu 2 października. lee. Z listów tych wynika jasno, ja­

ką pozycję zajął rząd brytyjski w 
stosunku do II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Rząd brytyjski, 
odmówił wiz wjazdowych Mikołajo­
wi Tichonowowi, Aleksandrowi Kor- 
niejczukowi i liii Erenburgowi oraz 
dał do zrozumienia, że nie udzieli ze­
zwolenia na wjazd do W. Brytanii 
sekr. gen. Stałego Komitetu Swiato- 

' wego Kongresu Obrońców Pokoju
— Laffifowi oraz Pietro Nennfemu 
i kilku innym wybitnym członkom 
Stałego Komitetu.

GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, sekretariat Światowego Kon­
gresu Zwolenników Pokoju ogłosił w 
związku z niedopuszczeniem szeregu 
członków Komitetu Organizacyjne­
go komunikat treści następującej:

„Osobom wchodzącym w skład ko 
mitetu przygotowawczego II Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
odmówiono prawa wjazdu na tery­
torium W. Brytanii. W wyniku po­
wyższego, sesja Komitetu Organiza­
cyjnego, która miała zebrać się w 
Londynie w dniu 2 października, zo­
stanie zwołana na ten sam dzień do 
Pragi. Komitet Organizacyjny omó-

Kuntrtorpedowiec USA
ostrzelał
„Szanghaj 21“

PEKIN (PAP). Jak podaje agen- । 
cja Nowych Chin, w dniu 27 bm. 
min. apr. zagr. Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej — Czou-En-lai wystosował do 
sekr. gen. ONZ Trygve Lie depeszę, 

W depeszy tej Czou En-lai podaje 
okoliczności, w jakich amerykański 
kontrtorpedowiec ostrzelał na Żółtym 
Morzu statek chiński „Szanghaj 
Nr 21". Depesza stwierdza:

W imieniu Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej wytaczam przed ONZ skargę na 
rząd USA o nowy akt agresji i naru­
szenie praw żeglugi morskiej i do­
magam się, aby Zgromadzenie Ogól- । 
ne ONZ włączyło natychmiast do 
porządku dziennego sprawę „ostrze- : 
ania i bezprawnej rewizji na statku 

handlowym Chińskiej Republiki Lu-1 wi sytuację, powstałą na skutek”sta­
dowej, dokonanej przez okręt ame- nowiska rządu W. Brytanii wobec
rykańskich agresywnych sił zbrój- II Światowego Kongresu Obrońców 
nyrh w Pokoju".

 
nych w Korei.

Czołgi, granaty, pistolety
Mocarstwa zachodnie tworzą „pokojową" 
najemną zachodnio-niemiecką armię

BERLIN (PAP). Jak donosi z Bonn 
agencja ADN, Wysocy Komisarze So 
juszniczy zawiadomili Adenauera o 
tworzeniu zachodnio - niemieckich 
wojsk najemnych. Wojska te bę­
dą uzbrojone w czołgi, granatniki 
ciężkie i lekkie karabiny maszynowe, 
granaty ręczne oraz pistolety auto­
matyczne. Uzbrojenia dostarczą St. 
Zjednoczone.

von i maje, ulegające icn wpjy | .‘e J^ą całkowicie zmoto- 
oU:* ys;: -

jest przeciw Zw. Radzieckiemu, Chi-, .’ .. , . ,■ I Do swej „osobistej dyspozycji 
j Adenauer otrzyma formację, liczącą

niania „specjalnych zadań". Skład 
osobowy tych „specjalnych oddzia- ~ 
łów będzie zmieniany ćo 4 miesiące.

(C'ąg dalszy n» stronie 6)
.. - —— —- ——

Plan ziemniaczany 
przekroczono

WARSZAWA (PAP). W dniu 26 bm. 
został przekroczony wrześniowy plan 
skupu ziemniaków o blisko 4 proc., 
osiągając cyfrę 163.030.000 ton.

Przodują w akcji skupu wojewódz­
twa: poznańskie, bydgoskie, fódzkia,

129
Przerwa w podróży nie trwała długo. Milicjanci 

rdążyli jedynie kolejno wyprowadzić więźniów, gdy Ra­
czek dal znak do odjazdu.

Jechali równo, z przeciętną szybkością 50 kilometrów 
na godzinę. Doskonale pracujący motor warczał mono­
tonnie i rytmicznie. Powietrze szarzało i z każdą 
chwilą zbliżał się moment zapadnięcia zmierzchu. W 
oknach niektórych mijanych przez nich domów pło­
nęło już światło. Ludzi poczęło ogarniać zmęczenie. 
Szmidt drzemał. Opuścił głowę na piersi i. zabawnie 
świstał przez nos. Milicjanci kiwali się monotonnie.

Kędzierzawy pochylił się ku „Wąsikowi" i szepnął:
— Chyba już niedługo będzie Warszawa, jak my­

ślisz?
„Wąsik" wzruszył ramionami. Nie miał pojęcia.
Kędzierzawy spojrzał w szybę. Mrok szybko gęstniał. 

Nie było wprawdzie późno, zbliżała się zaledwie godzi­
na siódma, lecz niebo przesłaniała opończa ciężkich 
chmur, gęstniejących z każdą chwilą.

Szybko przemknęli przez jakieś miasteczko. W dali 
majaczył ciemny zarys kolejowego nasypu. Jechali nie­
równą. pełną dziur szosą. Auto raz po raz podskakiwało 
na wybojach.

W pewnej chwili „Wąsikowi" zdało się, że kierowca 
zwalnia. Odruchowo spojrzał w okno. Istotnie. Cienie 
drzew biegły przed wzrokiem coraz wolniej, coraz wol­
niej mijały budynki i słupy.

Stanęli. Jeden z milicjantów uniósł głowę.
— Pewnie przejazd kolejowy... — mruknął.

Szmidt drzemał w dalszym ciągu. Skowron skulił 
się na ławce i siedział bez ruchu. Nie spał wprawdzie, 
lecz mogło się zdawać, że i jego ogarnęła senność i drze­
mie.

W oczach Kędzierzawego zalśniły na ułamek sekun­
dy gorączkowe błyski. Przechylił się w stronę „Wą­
sika" i ehciał mu coś szepnąć, lecz czując na sobie 
uważne spojrzenie milicjanta zrezygnował z tego za­
miaru. Jedynie znacząco trącił „Wąsika" ramieniem.

Ten w pierwszej chwili nie zorientował się o co Kę­
dzierzawemu chodzi. Spojrzał nań ciekawie, a nie mo­
gąc niczego wyczytać z jego twarzy skierował wzrok 
ku oknu. Za szybą było już prawie zupełnie ciemno. 
W dali lśniły mdłe, migotliwe światełka, jakiejś wio­
ski. Ledwo dosłyszalnie dobiegało do nich sapanie sto­
jącego pod parą parowozu.

— Ciekaw jestem jak długo tu będziemy tkwić! — 
powiedział ze złością milicjant i ze znudzeniem ziewał.

Towarzysz jego, siedzący przy Kędzierzawym czuj­
nym wzrokiem obrzucił więźniów i powiedział tak cicho, 
że ledwie „Wąsik" go zrozumiał:

— Pójdę sprawdzić co się tam dzieje...
Wstał, przeciągnął się aż trzasnęło w ramionach i 

trzymając automat przed sobą otworzył drzwi więź­
niarki.

Tego co nastąpiło później nigdy w przyszłości nie 
potrafił „Wąsik" odtworzyć. Stało się to tak nagle 
i nieoczekiwanie, że nie mógł by ich bardziej zaskoczyć 
nawet najbardziej precyzyjnie przemyślany i opraco­
wany plan.

Kędzierzawy jakimś błyskawicznym, nagłym ruchem 
zerwał się z miejsca i wtuliwszy głowę w ramiona — 
runął na milicjanta stojącego w uchylonych do poło­
wy drzwiach. Wpadł nań z tyłu jak żbik i dosłownie 
wyrzucił z więźniarki, wypadając z nim razem. Na szo­
sie zakotłowało się coś i powietrze przeszył donośny, 
ostry krzyk:
- Stóóój!...

„Wąsikowi" jakby mgła przesłoniła oczy. Tuż przed 
sobą ujrzał dziwnie zmienioną twarz drugiego z mili­
cjantów. Dłoń zatoczyła szeroki łuk w powietrzu...

yrwany z drzemki Szmidt zaczął przeraźliwie 
krzyczeć:

— Uciekają, uciekają!
„Wąsik" skoczył w ciemność. Żl6 wymierzył skok 

1 epaał na bruk szosy. Dźwignął się z trudem. Obok le­
żał oszołomiony uderzeniem milicjant. Drugi stał w po­
bliżu i z gorączkowym pośpiechem odbezpieczał zamek 
automatu.

Cienko, jazgotliwie zajęczała krótka seria. Jedna, 
potem druga. Pociski przecięły powietrze goniąc Kę­
dzierzawego. Tamten biegł zakosami, wypad! z szosy 
na puste orne pole, wtulił głowę w ramiona i gnał przed 
siebie nie oglądając się wtył, klucząc i zmieniając usta­
wicznie kierunek ucieczki.

Otworzyły się nagle drzwi kabiny szofera i wypadł 
z nich Raczek. Był bez czapki, w rozpiętym mundurze. 
W ręku trzymał automat.
- Pilnować pozostałych! Nie oddalać się od auta!
krzyknął przebiegając koło strzelającego za Kędzie­

rzawym konwojentem.
„Wąsik" dźwignął się z bruku. Spojrzał: jeden z mi- 

lica auto w zajęty ostrzeliwaniem Kędzierzawego, drugi 
podnosi sie z ziemi; wokół ciemno...

Cicho, bezszelestnie, starając się by nikt go nie spo­
strzegł odczołgał się o parę metrów. Znieruchomiał. 
Nasłuchiwał przez chwilę. Nic się nie zmieniły

Jedynie z dali dobiegło kilka pojedynczych,’ urywa­
nych strzałów. To odzywał się automat podchorążego. 
Wtórował mu zdezorientowany milicjant, który Die wie­
dział, czy ma pilnować pozostałych więźniów, czy gonić 
zbiega.

Przez parę sekund „Wąsik" oddychał z trudem. 
Twarz miał mokrą od potu, wargi obrzmiałe i spękana. 
Przez myśl mu przeszło, że cały r>nśM<r „r/rinl na siebie 
Kędzierzawy.
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Ka pierwszej linii Tron hi walki o pokój

Dziennikarze 30 krajów z 4 kontynentów 
obradowali na kongresie 

w Helsinkach
Zaczęło sie to 13 grudnia 1941 roku. Powstała wtedy Międzynarodowa Organizacja Dzienni­

karzy grupująca dziennikarzy krajów sprzymierzonych wówczas w wspólnej walce przeciw­
ko faszyzmowi i w obronie wolności. W statucie Organizacji stwierdzono wyraźnie, że zadaniem Jej 
„będzie zrobić wszystko, aby prasa po wojnie stała się jak najbardziej skutecznym narzędziem w 
walce o postęp społeczny zarówno wewnątrz każdego kraju jak iw stosunkach międzynarodowy®

Na dwóch powojennych kongre | 
Bach, które odbyły’ się w 
hadze w r. 1946 i w Pradze w_r. 
1948, ten jasny i wyraźny Z. 
ganizacji został jeszcze wzmoc­
niony przez podkreślenie odpowie 
dzialności każdego dziennikarza 
w dopomożeniu ze wszystkich sil 
do rozwoju międzynarodowej 
przyjaźni i porozumienia i do see 
mentowania trwałego międzyna­
rodowego pokoju i bezpieczeń­
stwa jako głównego celu ludz­
kości. 
Walka z faszyzmem, który nie­
stety nie przestał istnieć i działać 
po wojnie była w dalszym ciągu 
zadaniem Międzynarodowej Or­
ganizacji Dziennikarzy. Równo­
cześnie zaś była to walka o utrwa 
lenie pokoju. MOD brała w niej 
aktywny udział, popierając m. in. 
czynnie akcje zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim.

ZDRADA IDEAŁÓW
Ale w miarę jak faszyzacja 

regu krajów, pozostających 
kręgu nacisku St. Zjednoczonych 
postępowała naprzód poszczegól­
ne związki państw kapitalistycz­
nych poczęły opuszczać MOD. ich 
przywódcy pozostający na usłu­
gach wielkich monopolów praso­
wych, zajmując się m. in. podsy­
caniem opinii do nowej wojny, 
nie mogli, popierać organizacji, 
która właśnie z tymi monopola­
mi i ich zbrodniczą działalnością 
miała walczyć, która postawiła 
sobie za cel — obronę pokoju. Mi 
mo to wielu postępowych dzien­
nikarzy tych zmarshallizowa- 
nyeh krajów ogłosiło swą soli­
darność 7, ideałami MOD wbrew 
stanowisku kierowników swych 
związków.

Trzeci powojenny Kongres Mię 
dzynarodowej Organizacji Dzien­
nikarzy miał się odbyć w Bruk­
seli, ale tamtejszy Związek mimo 
poprzednio wyrażonej zgody od­
mówił urządzenia go. Oznaczono 
wówczas jako miejsce Kongresu 
Paryż. Tu znów posłuszne wojen 
no- imperialistycznym interesom 
amerykańskim władze francuskie 
nie udzieliły wiz wjazdowych 
głównym działaczom MOD. Wo­
bec tego Kongres odbył sie z pew 
nym opóźnieniem w dniach 15-17 
września br. w stolicy Finlandii 
— Helsinkach.

Wywiad z ministrem Michejdą

Chrześcijanie * waude o pokój! 
brzmiało hasło naczelne obrad CUII

, Knnwn ; owacyjnie przyjmowani delegaci 
v-, ’’ koreańscy z których jeden wyglo 

cel Or sił w dyskusji płomienne przeinó 
Ł I wionie: dalej reprenzcntanci Viet 

namu, Mongolii. Afryki Południo 
wej i Afryki Północnej — żeby 
wymienić tylko najważniejszych , 
gości egzotycznych. Byli również , 
dziennikarze z Niemieckiej Repu ' 
bliki Demokratycznej., a także j 
Niemiec Zachodnich. Niektórzy z 

I delegatów nie zostali wypuszczę- , 
ni ze swych krajów przez rządy, ( 
które odmówiły im pozwolenia 
na wyjazd. Tak było ze znanym 
publicystą amerykańskim A. 
Khanem i z przedstawicielem In­
dii. Obai przesiali na Kongres 
obszerne listy, solidaryzując, się 
w polni ze swymi kolegami ze­
branymi w Helsinkach.

BRATERSTWO NARODÓW
Międzynarodowy zasięg Kon­

gresu był więc znaczny. I warto 
podkreślić atmosferę szczerego 
internacjonalizmu, która panova 
la zarówno na sali obrad jak i w 
czasie kuluarowych, rozmów czy 
wspólnych spotkań i zetknięć. 
Trzeba było widzieć z jaką ser­
decznością manifestowali tu swą 
przyjaźń Amerykanie i Koreań­
czycy, Francuzi i Vietnamczycy, 
Zapominało się o dzielących gra­
nicach, o różnicach języków, 
z których trzy: rosyjski, francu; 
ski i angielski były oficjalnymi 
językami Kongresu. —. Tę atmo­
sferę porozumienia międzynaro­
dowego. ożywiało gorące i nie; 
złomne postanowienie stanowczej 
nie uchylającej sie przed żadnym 
wysiłkiem i nie kapitulującej pod 
żadnym pozorem przed imperia­
lizmem walki o pokój.

GŁÓWNA OŚ KONGRESU
Ta walka o pokój była główną 

osią całego Kongresu. W nowym 
sAucie została ona uznana, jako 
naczelny cel całej Organizacji. 
Zadaniom prasy w tej walce o 
pokój poświęcony był główny re 
ferat Kongresu. W referacie, dy­
skusji. a nastennie w uchwalo­
nych rezolucjach sprawę tę roz­
trząsano 7, wielu stron, dając kon 
kretne wytyczne dla postępowych 
dziennikarzy, znajdujących sie 
na całym świecie w pierwszej li­
nii frontu walki o pokój. Pod­
kreślono z naciskiem zadania 
dziennikarzy w uświadamianiu 
szerokim rzeszom czytelników si­
ły obozu pokoju, która musi zwy 
ciężyć zbrodnicze poczynania im­
perialistów. pragnących za wszel 
ką certę łącznie z ceną podpalenia 
ś' ’jata, uratować rozkładający 

ustrój kapitalistyczny i wła­
sne. dobrze zapełnione kieszenie..

Łączy się z tym aktywny udział 
krajowych organizacji dziennika 
rzy w ruchu obrońców pokoju, 
na gruncie Apelu Sztokholmskie 
go i ostatnich uchwal praskich 
Światowego Biura Komitetu 0- 
brońców Pokoju, domagających 
się kontroli zbrojeń i potępiają­
cych wszelką ingerencje w we­
wnętrzne sprawy narodów w ro­
dzaju ostatniej brutalnej i zbrod 
niczej agresji ąmerykanskiei na 
Koree. Kongres uchwalił ener­
giczny protest przeciwko bestial 
skim bombardowaniom amery­
kańskim cywilnej ludności kore­
ańskiej, wezwał dziennikarzy de­
mokratycznych do wystąpień w 
obronie Korei, wysłał depesze 
protestacyjne do Trygve Lie i do 
Rady' Bezpieczeństwa, domagają 
ce się pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego.

Zwracano również uwagę na 
różne szczegółowe formy oddiśa; 
lywania prasy w akcji pokojowej 
oraz na różnorodność problematy 
ki pokojowei w prasie.

W czasie dyskusji wielu mów­
ców 7, krajów kapitalistycznych 
i kolonialnych dostarczyło bar­
dzo interesującego, nieraz wstrzą 
sającego materiału dotyczącego 
prześladowań postępowych dzień 
nikarzv w tych krajach ze strony 
reakcyjnych rządów i godnej po; 
dziwu, nelnej poświęcenia walki 
tych dziennikarzy otlepszą przy­
szłość świata. ,

1 O sprawach tych mówił rów­
nież referat, wygłoszony przez 

1 delegata francuskiego Hermana

na temat pozycji moralno-praw- 
nej dziennikarza.

ZBRODNIARZE WOJENNI
W referacie tym. jak również 

w referacie głównym i dyskusji 
cytywano też wiele bardzo dra­
stycznych przykładów z publicy­
styki dziennikarzy zaprzedanych 
kapitalizmowi i w sposób jawny 

i cyniczny nawołujących do woj 
ny w interesie swych mocodaw­
ców. Kongres postanowił napiet 
nować tych gangsterów praso­
wych jako zbrodniarzy wojen­
nych. Ich ..czarne listy*' ,— za­
równo jeżeli idzie o dziennikarzy 
jak i o wydawców — maja być 
sporządzone w poszczególnych 
krajach i następnie ogłoszone, pu 
bficznie. W związku z tym rów­
nież titowski związek dziennika­
rzy jugosłowiańskich został wy­
kluczony z MOD, ponieważ dał

Mln dr T. Michejda
WARSZAWA (PAP). Po powrocie 

z obrad V zjazdu chrzekijaósko-de- 
moratycznej unii (CDU), który odbyt 
się ostatnio, w Berlinie, delegat Cen­
tralnego Komitetu Sir. Demokratycz­
nego — min. zdrowia dr Tadeusz Mi­
chejda udzielił przedstawicielowi PAP 
wypowiedzi na temat walki CDU 
o pokój.

Przemówienia wygłoszone na zjaź­
dzie oraz głosy w dyskusji potwier­
dziły hasło „Chrześcijanie — walczcie

sze
Rolska
- niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku­
wać jej siłę i obronność 
— to nasze główne 
zadanie

o pokójI", pod jakim obudował* 
CDU. Z przemówień wynikało, że rób' 
nice religijne miedzy katolikami a pro 
teatantami nie odgrywają żadnej roli 
w walce o utrwalenie pokoju na ca­
łym świecie.

Szczególnie mocno podkreślali prze­
mawiający na zjqidzie znaczenie gra­
nicy na Odrze i Nysie, która jest nie 
tylko granicą pokoju, ale łącznikiem 
między dwoma narodami walczącymi 
o te same ideały, o ideały pokojo­
wego wepóKycia narodów.

Licznie przybyli na zjazd delrjęei 
i goście ze Wschodnich i Zachodnich 
Niemiec stwierdzali, że w obliczu nie­
bezpieczeństwa zagrażającego poko­
jowi całego .świata — wszyscy praw­
dziwi chrześcijanie powinni poprzeć 
międzynarodowy obóz pokoju.

Walka o pokój powiedział dalej 
min. Michejda — wzmaga się na te­
renie całych Niemiec z kaidą chwila. 
W związku ze zbliżającymi się wybo­
rami do parlamentu, które odbędą się 
15 października, członkowie CDU dą­
żą do utworzenia jednolitego frontu 
narodowego Niemiec demokratycz­
nych, którego program zawiera pod­
stawowe dla narodu niemieckiego po­
stulaty: walkę o pokój, o wykonanie 
5-letniego planu oraz dążenie do zjed 
noczenia całych Nienrec.

NASZ WIELKI KONKUWS

1949- Polska -1955
„Jest rzeczą jasna, ze dzięki silnemu ’7r%Rt°£1.

a zwłaszcza silnemu wzrostowi zatrudnienia kobiet PO™1**'8 R1* 
znacznie stopa życiowa ludności poprzez zwiększenie Uczby za 
trudnionych w rodzinie. Drugim elementem wzrostu stopy golo­
wej ludności będzie wzrost realnych zarobków robotników i pra 
cowników umysłowych, który przewiduje się w wysokości 40 proc, 
w oiągu sześciolecia.

W związku ze wzrostem zatrudnienia i wzrostem «’‘pbków 
fundusz płac w gospodarce socjalistycznej w ciągu sześcioleciB 
wzrośnie przeszło dwukrotnie, licząc w cenach porównywalnych.

4.roM®rTicej»r«mler« Hilarego Mines wygłowonago ns V Plenum RaaltetB 
Oenftpaln«<o PZffiK).

WZROST SIŁ
Pierwszym rzucającym się w 

oczy wnioskiem z tego Kongresu, 
przygotowanego w zasięgu świa­
towym przez Sekretariat Gene­
ralny MOD. a na miejscu zorga­
nizowanego bardzo sprawnie 
przez Zw. postępowych fińskich 
dziennikarzy — był wzrost sil Or 
ganizacji, Afimo wystanienia z 
niej reakcyjnych związków siła 
Organizacji bynajmniej nie osła­
bia. Przeciwnie, skrystalizowało 
się jeszcze wyraźniej jej oblicze, a 
zasięg działania powstał bardzo 
szeroki. Wynikało to ze sprawo­
zdania sekretarza generalnego 
Hrouka (Czechosłowacja), wyglo 
szonego w pierwszym dniu obrad

Na Kongresie w Helsinkach re 
prezentowanych było 30 narodów 
przez 60 delegatów z 4 kontynen­
tów. Oprócz delegatów związków, 
należących do MOD obecni byli 
poszczególni, dziennikarze postę­
powi z, krajów kapitalistycznych, 
zaproszeni indywidualnie. W 
przyszłości, zgodnie ze zmianami 
statutowymi uchwalonymi na 
Kongresie, dziennikarze ci będą 
mogli należeć do MOD indywidu 
alnie lub w nrunach niezależnie 
od stanowiska ich związku zawo­
dowego.

Tak więc w Helsinkach me 
brak było i przedstawicieli St. 
Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Wioch. Szwecji czy innych kra­
jów zmarshallizowanych. nie mó­
wiąc już o silnej i bardzo czyn­
nej delegacji Francji, gdzie istnie 
je należący do MOD związek de; 
mokratycznych dziennikarzy, kto 
rego delegat, redaktor pisma „Ba 
taille Socialiste“ — Herman zo­
stał następnie wybrany prezesem 
Organizacji. Obok przedstawicie­
li Związku Radzieckiego ze zna­
nym publicysta Zaslawskim na 
czele. Chin i demokracji . ludo­
wych. znaleźli się w Helsinkach

dowody, ii realizuję podżegającą 
do wojny polityką imperialistów.

Aby Międzynarodowa Organiza 
cja Dziennikarzy mogła wszyst­
kie te zadania wypełnić . spraw­
nie, uchwalono szereg postano­
wień natury organizacyjnej, a 
także dokonano pewnych zmian 
statutowych. Pomoże to w reali 
zacji wielkich zadań dziennika­
rzy postępowych całego świata 
w ich walce o pokój, jako naj­
wyższe dobro ludzkości.

DELEGACJA POLSKA
Delegacja polska reprezentują­

ca Związek Dziennikarzy R. P. 
składała się z czterech osób W 
jej skład wchodzili: Wiktor Bo­
rowski Tadeusz Galiński. August 
Grodzicki i Józef Kowalczyk. 
Można bez przesady powiedzieć, 
że delegacja ta wraz z delega­
cją radziecką, francuską należa­
ła do najczynniejszych na Kon­
gresie. Główny referat Kongresu 
o roli prasy w walce o pokój wy 
głosił niżei podpisany. J. Kowal 
czyk, który zasiadał w prezydium 
Kongresu i następnie został wy 
brany wiceprzewodniczącym no­
wego zarządu MOD. przedłożył 
w dyskusji najistotniejsze wnio­
ski organizacyjne, które następ­
nie zośtały uchwalone przez Kon 
gres. W. Borowski brał bardzo ą- 
ktywny udział w opracowaniu 
ideologicznych rezolucji kongre­
sowych. T. Galiński uczestniczył 
w komisji organizacyjnej i za­
bierał głos w dyskusji nad refe­
ratem Hermana.

Kongres uzbroił postępowych 
dziennikarzy całego świata w o- 
ręż ideologiczny, zmobilizował 
ich do nowych zadań, które, na­
suwają się w związku ze zbliżają 
cym się Światowym Kongresem 
Pokoju w W. Brytanii. Przygoto 
wal ich do tym intensywniejszej 
walki o pokój w obliczu coraz 
bardziej wzrastającej agresywno 
ści imperialistów. Wzmocnił prze 
konanie, że walka ta będzie z wy- 
r i ocli a

August Grodzicki.

Ilustracje u góry I u dołu w sposób obrazowy wskazują wzrost 
stopy życiowej w okresie realizowania Planu Sześcioletniego. 
Uczestnicy naszego konkursu winni w treściwej odpowiedzi wy­
kazać od jakich czynników ten wzrost jest uzależniony. Dla sfor­
mułowania odpowiedzi uczestnicy naszego konkursu korzystać 
mogą z przemówień dyskusji i sprawozdań z V Plenum KC PZPR 
oraz posiedzenia Sejmu Ustawodawczego, na którym uchwalono 
Plan Sześcioletni. Cytowanie krótkich, esencjonainych fragmen­
tów przemówień podnosi walory odpowiedzi. Na oceną wpłynąć 
może wzbogacenie odpowiedzi własnym, oryginalnym pomysłem 
wskazującym nowe możliwości ułatwień w realizacji zadań wy­
tyczonych przez Plan na tym odcinku działania. Na oceną wpły­
nąć może również pomysłowość w ujmowaniu odpowiedzi, formu­
łowanie haseł itp.

Konkurs 
ilustracyjny ,,IKP” 
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lMMMIOMLIK misjo®
Ustrój cechowy anachronizmem
Nowoczesne rzemiosło winno otrzymać nowoczesne formy organizacyjne

n rów „Przyjaciela Rzemieślnika” sztą nie było celem 
i- należy oczekiwać znajomości torów

tych spraw. _ Droga ta jest nie­
zmienna i nie Istnieje potrzeba 
wszczynania na ten temat dysku-

Trzeba powiedzieć, ii światli 

mechanikę rozwojową rzemiosła 
i w i ołsce Ludowej i nie dając śie 
odurzać tradycjonalizmem ce­
chowym. który wielu maluczkim 
może-jeszcze przypadać do gu­
stu, wykonują konkretna prace 
(da przyszłości zgodnie z prawem 
rozwojowym zdrowego gospodar- 
jZ0 .ir^pmiosla, dla którego 
dynie jest miejsce w ustroju 
mokraeji ludowej.

„Przyjaciel Rzemieślnika” fan­
tazjuje również na temat „utwo­
rzenia branżowych silnych liczeb 
me cechów". Faniazje dalekie od 
konkretnej rze ez y w is t ości!

lak.np. województwo gdańskie 
ma już za sobą ten etap „branżo­
wych, silnych liczebnie cechów** 
i nie można z ich działalności wy 
ciągnąć wniosku, że stanowiły 
dla rzemiosła poważniejsze osiąg 
mecie organizacyjne, nacechowa­
ne dynamiką rozwojową, nato- 
xvdxt Prpzydium Gdańskiego 
\vKN noszlo jeszcze dalej po dro 
dze tworzenia „silnych liczebnie 
cechów, powołując do życia tere­
nowe cechy rzemiosł różnych”. 
Pozwoliło to na duże oszczędnoś­
ci administracyjne 1 zniesienie 
zbędnych nadbudówek, jakimi by

- . . UUUQ lt/6 OZ
grywki osobiste, wysunął bla- sji. ~--------- .11 . r„

— i • ---------- Ruwieuziw. iz owiani
* rzemiosła, rozumiejąc

e- 
e-

SZCZECIN (a). 
W Szcł«citni« erb 
była rfę narada 
wytwórcza kierpw 
nfków rtemieśl.hi* 
czyćh •półdzielni 
pracy z terenu wo­
jewództw ezcieclń-

, eklego 1 koszaliń­
skiego, na której omówiono eprawe 
realizacji planów produkcyjnych i 
usługowych na 1950 rok.

O poważnych osiągnięciach twpo- 
łecznlonego rzemiosła świadczy zor­
ganizowanie na Pomorzu Zachodnim 
w ohrełle od kwietnia do wrstśnia 
We*, roku Jo rzemieślniczych epół- 

OTar 10 pomocnlczyoh 
<p MHelnl rzemieślniczych, co etano­
wi 140 proc, planu rocznego.

U«połecen.1enle drobnych warezt*- 
tów wytwórczych 1 usługowych na

mieślnicżUhrQkPo° 8Draw f- z°stala>ytY^ona'~i“od'r^iakto: 
11*.j niczycn. Po, warszawskim ”x~ — ’ ’ ” ..............

zjezdzie racjonalizatorów rze­
miosła odzieżowego zajął np. ten­
dencyjne i niewłaściwe stanowi­
sko, poszedł na niepoważne roz-

Li „,rouułłl U1U.
hostki proceduralne na plan pier 

Tii polemicznej rzecz największej 
wagi, jaką jest z punktu widze­
nia społecznego i gospodarczego 
ruch racjonalizatorstwa w rze­
miośle. Ujecie tei sprawy byłą 
lak niepoważne, że „Przyjaciel 
Rzemieślnika'* nie zasłuży! sobie 
na odpowiedź wręcz zaś światłe 
rzemiosło uie dało sie pomimo 
tej nagonki zbić z tropu i na su­
miennie przepracowanej bazie 
rozwija swój ruch racjonaliza­
torski. . •

Inny przykład: W n-rze 32 
„Przyjaciela Rzemieślnika** zna- 
Isz.ł się znów artykuł dyskusyjny 

członkowie Rzemieślni­
czych Spółdzielni Pracy powinni 
padał należeć,do cechów? *, w któ 
rym Propaguje się ideę rozwoju 
ustroju cechowego przez prawne 
ustalenie dopływu do cechów 
członków warsztatów uspołecz­
nionych

Nieznany autor, ukrywający 
•ię Pod kryptonimem (p). zaleca 
tworzenie specjalnych sekcji przy 
cęchach dla członków rzemieślni­
czych spółdzielni pracy, twier­
dząc, że „statutowe utworzenie 
tych sekcji ożywi działalność ce­
chów, zepchnie je na nowe tory"- 
ISa. jakie tory? O tym głucho. 
'j u leKI> kapitalnego wniosku 
jochodzi autor po stwierdzeniu 
»e „z czasem jednak cechy stracą 
sirą gospodarcza racje istnienia, 
jako zrzeszenie indywidualnych 
właścicieli warsztatów". Aby 
■więc cechy nie pozostały bez 
członków, aby ten anachronizm 
społeczno-organizacyjny nie za­
tracił racji istnienia, ąby rzemin 
•ip-nadal trwało w mrokach śród 
niowiecza. to „Przyjaciel Rze-

i a pr°PaiStoJe nowe przy- 
nudówki organizacyjne i chce w 
nie wtłoczyć członków spółdziel­
ni rzernieślniczych

Takie postawienie eprawy do­
wodzi niezbicie, że autor nie zna 
tetoty zachodzących w rzemiośle 
przemian To nie j$st rada przy­
jacielska. ale wręcz coś odwrot­
nego!

Cechy na przebrzmiałym e%aple 
spełniły swa rolę. Spełniły »wą 
To j kapitalistycznej bazie go 
•podarki drobnotowarowej. Ra­
nem z ustrojem kapitalistycznym 
runęła w gruzy i rola wrehowaw 
cza organizacji cechowej i jej zna 
czenie gospodarcze. Tworzeniem 
kadr rzemieślniezreh zajmują się 
obecnie społeczne instytucje, spe­
cjalnie w tym celu powołane, zaś 
bazę gospodarczą współczesnego 
rękodzieła tworzv rzemieślnicza 
spółdzielczość pracy. Rezerwat 
indywidualnych warsztatów drób 
notowarowych jest tylko zjawi­
skiem przejściowym. Obie funk­
cje są wzorowo spełniane przez 
nowe czmniki organizacyjne i 
jak w okresie ustrojowej przebu­
dowy gospodarczo-społecznej nie 
nachodzi potrzeba wstrzymywa­
nia rozwoju warsztatów uspołecz 
nionych. tak nikomu nie jest po­
trzebne galwanizowanie cechowe­
go anachronizmu.

Logicznie patrząc na sprawę, 
należałoby przewidywać, że cechy 
mogą sie ewentualnie stać ostoją 
elementów.wstecznych w rzemioś 
le. chwytających sie. jak tonący 
brzytwy, resztek średniowiecz­
nego tradycjonalizmu. One zaw­
sze będą psychicznie bliższe śred­
niowiecza. niż duchowi postępu i 
pracy rzetelnej dla lepszej przy­
szłości. A tymczasem ..Przyjaciel 
Rzemieślnika" cheiałby w ce­
chach widzieć twórcę kadr dla 
Tzeąiiosla uspołecznionego... Abc- 
raeja myślowa?
, Trzeba sobie otwarcie powie­
dzieć. iż rzemiosło w swej masie 
dopiero dojrzewa do no wy eh 
form i w wielu wypadkach nawy 
kowo sa mu bliższe tradycyjne 
formy cechowe, które dla kapita­
listycznych elementów w rzemio­
śle ,bylv ostoją dobrobytu, lecz 
myśl postępu krzewi sie wśród 
myślących logicznie i czujących 
Społecznie rzemieślników. Postęp 
zaczyna górować nad średniowie­
czem i dlatego nie może być dys­
kusji na temat która stronę n«le 
iy wesprzeć silną nowoczesną or-

Rozwój uspołecznionego rzemiosła 
na Pomorzu Zachodnim

Pomorzu Zachodnim — któro zrzeoza* 
ją oboenlo ponad 2 tysiące członków 
— pntyczyniło rę m. In. w dużym 
stopniu do likwidacji Wyzysku alł na* 
lemnych, obniżenia kowstów produk* 
cjl oraz o«zcządnoś<M w zużyciu su­
ro woa.

W ®¥c> ocganlzownnls reemletlnb 
ezych epółdaolni pracy przodują po­
wiaty: Stargard, Szczecinek 1 Szczucin 
oraz Połczyn-Zdrój 1 Świdwin w po- 
wiecie Białogard,

Naradą zakończono •chwałonlem 
rezolucji, w której erytamy m. in.i 
„Podejmując hasło, rzucone przez 
przodujące zakłady pracy dla uczcze­
ni 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, zobowiązujemy się 
zorganizować do 7 lietopada 10 dal- 
ezych rzemieślniczych spółdzielni pra­
cy oraz wykonać do 15 grudnia bież, 
roku roczny plan produkcji”.

Z przechadzek po Spółdzielniach Rzemieślniczych

Budująca placówka
J Potnań. w sierpniu,

esteśmy w warsztacie mecha- 
nicznym Pomocniczej Spół­

dzielni Rzemieślniczej Stolarzy 
w • °*naniu Przy ul. Przemysło­
wej 35. Warsztat ten został uru­
chomiony w ostatnich dniach 
dla członków spółdzielni celem 
przyjścia im z pomocą w obrób- 
ce, drzewa. Chodzi o to, by rze- 
micślnicy — członkowie pomocni 
czej spółdzielni stolarzy — nie 
mający u siebie w warsztatach 
kosztownych maszyn do obróbki 
orzewa, nie notrzebor<ali szukać 
zakładów, które by im wykonały 
obróbkę i żeby za nią nie potrze­
bowali płacić wygórowanych cen. 
Wspomniany bowiem warsztat 
spółdzielni stolarzy ma wszelkie 
nowoczesne urządzenia, potrzebne 
do obróbki drzewa dla poszcze­
gólnych specjalności rzemiosł 
branży drzewnej. Maszyny są n- 
mieszczone w obszernej, jasnej 
hali, tak że pracy nie bedzie prze 
szkadzala ciasnota. Każdy z człon 
ków za drobną opłatą bedzie 
mógł ,tu sam potrzebnej mu o- 
bróbki dokonać. Jest to duże u- 
dogodnienie dla członków, prowa 
dząćych drobne 
wane warsztaty. Mamy nadzieje 
— oświadczają ob. Mieczysław 
Skowron. przewódnicząev zarzą­
du spółdzielni, oraz ob. Tomczak, 
członek zarządu, że uruchomienie 
naszego warsz.tatu mechanicznego 
bqdzie atrakcją dla wszystkich 
członków snóldzielni. których jest 
w tej chwili 120. Niestety — zwie

niezmechanizo-

ty cechowe^ nie dotknęła, co zre- 
i reorKaiiiza-

Nie sadzimy jednakże by w tej 
sprawie zostało już powiedziane 
ostatnie słowo. Zanika systema­
tycznie podstawowa baza cechu, 

warsztat ind.vwidualnv, 
dlatego postępowa czołówka rze 
nnosła gdańskiego nie żąda gal­
wanizowania szacownych mumii, 
lecz staje na stanowisku powoła­
nia do życła branżowych związ­
ków rzemieślniczych, w których 
obrony interesów swego zawodu 
znajdzie każdy rzemieślnik danej 
specjalności i ten ze spółdzielni 
Pracy, i z fabryki. r jakiegokol­
wiek przedsiębiorstwa produkcyj 
nego, z PGR z PKP, i ten z war 
sztatu prywatnego. Cech był 
rzecznikiem interesów przedsię­
biorcy drobonotowarowego. zaś 
związek rzemieślników bedzie or 
brońcą człowieka pracy rzemieśl­
niczej.

■^a,^a Istota 1 mechanika 
wsnólczesnych przemian w rze­
miośle. taka jest logika faktów 
i na to nie. nie poradzimy, że 
jest inna, niż to propagują publł- 

?,,;-^>r2yia<*iela Rzemieślni­
ka . Wbrew pobożnym ale nie­
rozsądnym życzeniom, rzemiosło 
uprawiać bedzie racjonalizacją w 
swych zawodach, zrywać wiązy.

M średniowieczem i 
pójdzie nowoczesna drogą do 
lepszej przyszłości.

 Zdzisław Wojtowicz

Więcej węgla, więcej maszyn, więcej tkanin! 
Zwiększając produkcję, wykonując 
przedterminowo plany, wzmagamy 
nasz wkład w WALCE o POKO.J

Ryczałt podatków: tex
Txla usuinieeta nasuwającj-dh »!< w prak-l 
a* tpce irąltlpliwoścd przy f.ntenprctecji roz 
porządizeala Minriitirs Skarbu i dnia 10. 1.1 
1950 r. w eprawie 'P-rtboru w formie ryczał­
tu podatków obrotowego 1 dochodowego 
od drobnych rzemfcślniltbw (Dz. U. R. P. 
Nr 2, p«. ifi) — Ministerstwo Finansów 
wyidaJo okólnik z dnia 8. 8. 1950 r. (Dz. 
Urz. Mim. Filuainsó-w N<r 19, poz. 123), 
który daje amforyitaitywną wykładnię cyfo-' 
Warnego roaponzrftd'ze.nl'a.

W myńl togo okólnika nl« stanowi prze 
sakody do opłacania padabBu sryczattawa- 
r.ego sprzedaż przez raemieślnWa swych 
wyrobów na targach 1 Jarmarkach b»z n- 
trzymywiamta w tym celu stałych nriałsc 
Sprzedaży.

Wydzierżawienie praew namleślnika hib 
czolnlka je®o rodziny (któregn dochody 
» mocy przepisów o podatku dochodowym 
podlegają łącznemu opodatkowan a i do- 
cHOdem rzeanieólnlka), gospodarstwa rolne.

----------- Łwinmu WO- 
woduje wylętóraHe z gwuipy oeńb wprw 
oionycl1 dx> aplacamia wp: za łbowa,neąo pv 
'<'h'><si>y nawot otircymywan* > teglo 
tyttflu ten'ulta dzieriaw.ua nię przekracza­
ła rón-nawarfoścl 50 k-wtotaH iyta, edTS 
decydującym w tym waylędizie Jest takt 
posialdanla gospodarstwa rolnego, którego 
podstawa opodaitltaowamia padamKern grun­
towym t 194# T. preekraczala 60 kw. ayta 

Opod lik owa tara .podabkiem ■rroMltown- 
nym poaMegają tylke te ńwl*de«inl., ,»el- 
nlane przez zaMady rz«m!eMa’ese na rnri 
spółdzielni pomoentozych, kitóre nie ko- 
nystadą ze zwolnienia M mocy przepl- 
jAw o podatku elbroAawym. Skoro wiec 
™>^n:.k •olbawlązał 
zryczałtowano podabkz, pracfoąo Jsdoo- 

’fc*1 '"’"aaiowj ». rzecz 
Sl’oMiz.eln. pamoan!czeji( wykonując łwlad 
rcen a wnln. od podaitikra obrotowego), brał 
niewątpliwe pld uwagę Ia,» *wl«derenia, 
które me korzystają ze zwolnieni, od po- 
datlkiu obrotowego - nie ma więc powo- 
du do wyłączenia tych obrotów M op,. 
datfbowsmu, . otaalicsno*! rówsooaesnego 

r6,rn,iR* wolnych »d pod ta­
ko Obnatawego Świadczeń na rw,, 
diziełnl pamoanfozed nie m« w.piywu W 

sryorałfowa.nego podatku
Wyieze atewk! (z gplłpy B) podatku 

zryoza łfowenego mają zastosowanie do 
i’4!’ wykmoircmdąęyeh rzemiosło: a) w 
miastach o liczbie mieszkańców do 500a

* V”1 » obsra kierze
miejskim, e) -w gmlmaeh uznanych za u-

w mi,kł’r,ow>ofciach gmin 
7' |,,kkM’ W ttJr7flh a1hr™Ja Się tar­
s' 1 które sę również sfedrfoą zaraądra 
gminnego.
nitT p"’rp“®cn atfossonęj praea rwwnledl- 
n.ka opuaeająrcgo prtda.tf1r zry„ałfow,ny 
‘ stw.iendiaofnej pitzez wHadrę nadabkiowa 
u zasad nfonej „..„wej przerwy w wy k e- 
njwamn rzemiosła, spowodowanej np. 
dłuzszą chonolbą lub nobtotami w poflu, po­

bór aryezattowaraego podatku wstrzymują

Sie dio czasu ustania okołteziności powo­
dujących pnaerwę, po czym dokonuj.' się 
odpisu kwoty polanku przypadającego za 
okres zawieszenia działalności zakładu rze­
mieślniczego — przy czym odpisów po- 
dałtku wolno d,oki«aywać tylko na pełno 
miesiące; odlpisy za ozęśe! miesiąca nie 
są dapuOTcaadne.

W razie likwidacji w sląrn rokn dzia­
łalności zakładu rzemieślniczego, polączo- 
M ®e zwrotem kasty rejesrtranyjmej, dio- 
kopuje rlę odipisu zlrycza Iłowanego pa:la«t- 
k« przypadającego za odpowiedni Ilość 
mles. do końca r., nie odpisując jednak po 
daśUu za miesiąc, w którym nastąpiła li­
kwidacją.

Zryczałtowany podatek uiszczony za kil­
ka miesięcy Z góry w przypadku czasowej 
przerwy działalność! ®uk‘ladn reemidSlnl- 
ozego zalicza wie oidtpowiedmio ma należny 
podatek aa miesiące następujące po wano- 
wiestta działa łnodoi eailoładu. w .przy- 
padkm zaś likwidacji zaikladlu Twsmleślnt-
ozego naidipłaeony sryiozałtowa.ny podatek 
■Pddlega wwfofowl, jeżeli podabni<k n.ie 
posiada innych zobowiązań podaUkiowych, 
na które mógłby on być zaliczany.

Zmiana stawki zryczałtowanego podat­
ku W ciągu roku może mieć miejsce je­
dynie w przypadkach powodujących pod- 
wysszenie stawki, natomiast zmlamy w 
opłacaniu przez podatnika w ciągu roku 
podatku eryesa Kowanego według stawki 
n zzzej od ustalonej na podstawie złożono) 
przez n ego deklaracji przep'ay nie prze- 
wUtlutfą. Jednakże w pnzypadtan przenie­
sienia miejsca wykonywania rzemiosła ło 
miejscowości, w którą! obowiązują n 
sta'wki podatku (b grupy A), podatnik 
po dotoama.nm praca właściwą władną po- 
aatf<florrą odpo w Jednej wennlamM w 
karcie rejestracyjnej, winien od miesiąca 
na.srtqpującego po zawiej ćmienie ąpłamd 
podatek rryazahtowamy według przypada- 
'**?.“* nr'<'f<> *ia'Wki podatku,
właścowej dla nowego miejsca wykonywa­
nia nsemiosła. .

Podateicy, klłórzy Słośy« (Wsiaractfc • 
nai.ozenle Jch do grupy osób opłacają, 
eyon podatek sryczadliowamy, itiogą być 
wyłączeni i tej grupy osób J opłacać po­
datki obrotowy 1 dochodowy n. m sadach 
ogólnych Jedynie w nawie:

«) zawiadomienia pracą podatnika wda- 
lay podaidkiowej o zajściu okoltasności n- 
zasatafafacyeh powstanie Obowiąaku po- 
datfcawegio na zasadach ogólnych;

b) stwierdzenia decyzją władńy podat- 
kawdj o zaistnieniu okolioaności uakiadnia 
jąteyoh powstanie obowiązku podaślkowe- 
go na zasadach ogólnych;

c) stwierdzenia decyzją isMiy podąt- 
toowąi nioagtodtoości M stanem faktycznym 
dąnyrfi zwartych w sawiadam entu po­
datnika o .najściu PtolionnoSoi UBasadnin- 
jących opłacanie podatku według wyż­
szej otaimki ryczaUbu werrL nHengiod mości 
w jńozonej. przez podiatmiika deklaracji o

± rnu,ł”' MÓIb <»P'’^jącyeh po­
datki eibnoftiowy I dochodowy w tonrnio 
ryaxaiTB. _

kować bedzie wszelkiego rodzaj” 

— jest robota precyzyjną. wvma 
gającą dokładności obliczeń i wy­
konania. Dział ten jest niezmier­
nie ważny dla metalowego prze, 
myslu państwowego, który ma 
duże zapotrzebowanie na formy 
odlewnicze.

Drugim niemniej ważnym dzia 
tern jest bednarstwo — a nrucho. 
mienie jego należy nowitać z ra­
dością Państwowy bowiem prze, 
mysi fermentacyjny jak i spół­
dzielni© ogrodnicze. browary, 
ł anstwowe Gospodarstwa Rolne 
(które, ostatnio przez gminne 
spółdzielnie skupują owoce i na 
nuejscu le nrzerabiaja) — potrze 
bują dużą ilość beczek i kuf (do 
fermentacji wina). Zapotrzebowa 
nie lest olbrzymie — świadczą o 
tym wpływające iuż do spóklziel. 
111 zamówienia i zlecenia. Zarząd 

,3 umożliwić pro- 
i kuf i w ten spo-

rzają sią nasi rozmówcy — nie 
wszyscy członkowie biorą czynny 
udział w życiu spółdzielni. Wielu 
z nich uchyla sią od, pracy w ra­
mach spółdzielni. W najbliższym 
czasie po przeprowadzeniu pew­
nej reorganizacji członkom nie­
czynnym spółdzielnia bedzie mu- 
siala wypowiedzieć udziały, gdyż 
członkowie nieaktywni hamują 
jej rozwój.

Nawiasem nadmienić należy, że 
biuro spółdzielni stolarzy przeno- 
si, s,to do nowego lokalu przy ul. 
vV a ty. Jagiełły 6. Na tej samej 
posesji mieścić sie bedzie maga­
zyn surowcowy spółdzielni.

W rozmowie z ob. ob. Skowro­
nem i Tomczakiem, którzy są mo „> r.aIlluwlvI|ia 5 
torem niezmiernie, ożywionej i I spółdzielni chcąc 
rozleglej działalności Pomocni-j dukcje beczek i km i w ien s 
czej SpóldzJelni Rzemieślniczej sób pomóc przemysłowi fermen. 
stolarzy w Poznaniu, dowiaduje-। taeyjnemu i wytwórniom soków 
my sie. ze spółdzielnią urucha-(— porozsylal już fachowców — 
ima w najbliższym czasie dwa no I członków spółdzielni — w teren

u...... , „..„uav.rju.ycB SPOIClZielni 
wdać, ze opisywana placówka 
pracuje z rozmachem i rokuje 
duży rozwój. Bo też zarząd jej nnrlr»n nrl»»! z-1 _ __ y• ni' --"Y” 7- entuzjaz- mem i wkłada w ma dużo dobrej

Korespondentów (tek) rzemieślniczych 
spośród aktywistów rzemieśln czych, dzalających 
na terenie organ* zacji i instytucji rzemieślniczych, 
wśród zorganizowanego rzemiosła i na odcinka 
spółdzielczości rzemieślniczej poszukuje: 
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P«Z J? eili. „„
kować bedzie wszelkiego rodzaju Łn zanni??\ warsz,atY na miej- 
forniy do odlewów metalowych i Rn ?a.l'a‘rzebowania na beczki 
— ifist. rnhnło —z— — 1 fam prowadza produkcją.

Ustatuio zorganizowano takie 
warsztaty w Kwidzynie i Gdań- 
a'ii. Uruchomienie stałej wytwór 
ni beczek i kuf w Poznaniu wy­
pełni lukę jaka dotychczas istnia 
la w postaci braku uspolecznio- 
neJ yvtworni bednarskiej.

W dziale bednarskim część pro 
uukcji spółdzielni stolarzy udo­
stępniona będzie dla świata prą­
cy. ytwarzać się bowiem bedzie 
drewniane wanienki, wiadra ifp. 
naczynia potrzebne do użytku do 
mowego.

Z tego pobieżnego przeglądu 
prac produkcyjnych spółdzielni ^T7 — — — - —
oracuje z rozmachem c . ___
podchodzi do nracy z entuzjazl 
mem j wkłada w nią dużo dobre i 
woli । poświęcenia dla dobra spoa 
lecznego.
. To też' należy mu się pomoc 
' Pfmarme ze strony władz nad- 
tzędnych spółdzielczości rzemieśl 
mczei. zwłaszcza ze strony woie. 
wodzkiego Związku Spółdzielni 
Rzemieślniczych w Poznaniu. Po. 
moc ta jest zwłaszcza konieczna 
w terminowym dostarczaniu su­
rowców na akcje nakładczą. Na i 
barćU, ei Ofczuwa spółdzielnia 
stolarzy brak sklejki, kleju j sze. 
laku; Zarząd spółdzielni nie otrzy 
mujac tych surowców w dostate­
cznej ilości, ze Związku Spółdziel 
ni Rzemieślniczych — zmuszony 
ssenAMSZ-U^a-Cr>'ch p0Za Związkiem 
spółdzielni Rzem. — co przedraźa 
produkcję i utrudnia równocze- 
sme wykonanie prac zleconych 
dla instytucji państwowych, ।
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Zofii
Słowiański: Imislawa
Sobota, 30 września 1950 r.
Katolicki: Grzegorza Hieronima,
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Robotnicy i młodzież
masGwo wstępują do BSS

Miesiąc majowego werbunku w

iiniHiiiii»iiiiinttm»iiiiiiii»itii»imnimiHHiłimii»n»HH

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA
CiwwoaeJ AraU «l - lei. M-41. W-« 
DII Al PRKNl.MKRATY I OGI.OHZEN 

Generalissimusa Stalin* t - tal U-tl>

Z życia 5fr. Dem.
W niedzielę dnie 1. X. br. o godz. 

10 w sali WK SD przy ul. Gen. Stali­
na 2 odbędzie się Konferencja Kultu­
ralno-Oświatowa Stronnictwa Demokra 
tycznego. W obradach Konferenc.i 
wezmą udział wszyscy członkowie SD, 
kłórzy biorą udział w pracach kullural 
no-oświatowych. Konferencjo me na 
celu laktyw zowarie terenowych dzia­
łaczu kulfuralno-oświalowyck w wyko 
nen.u zadań jakie stawia Piat 6-letni 
na odcinku kultury i oświaty najszer­
szych mas pracujących.

W czasie obrad konferencii wygłos; 
re'erat programów* „Oświata. Kui’j.-a 
j Sztuka w Polsce przedwojennej o 
d»;{ w Planie ó-letnim" ko. poseł K. 
Strzałkowski oraz refe-at organizacyj­
no sprawozdawczy koi. poseł H f./e- 
bński.

W całej Bydgoszczy odbywają się 
obecnie masowe zebrania, podczas 
których robotnicy i pracownicy umy­
słowi wstępują w szeregi członków 
Bydgoskiej Spółdzielni Spożywców. 
Zebrań takich odbyło się w mieście 
już przeszło 80. Rozdano podczas nich 
ok. 500 list inkasowych 
członków i niemal 10.000 
członkowskich.

Akcja jednania nowych 
Spółdzielni spotkała się z gorącym 
poparciem również ze strony uczniów 
szkół bydgoskich. Zebrania odbyły 
się m. in. w szkole pracy społecznej.

na 15.000 
deklaracji

członków

pełnym toku
noszącemu «>ę jeszcze paniksrstwu. 
Wspólnie z towarzyszami pracy wer­
bować będziemy nowych członków 
i zachęcać ich do współzawodnictwa 
w tym kierunku- Przyniesie ono na­
pe wno jak najlepsze rezultaty, (p)

TEATR ZIEMI l»f Ol'IUSIUE.r
Sobotą I pledaiela — MleszowA® < 19 30) 

KINA
I'oniorzailln: Orin KmS»4U ‘I " 

Polonia; Córka marynarza. Wolność: 
steUia Parnnu*k» (H seria,). Orzeł, 
p icouk i.- 
kł. Gryf: Tchórz Bałtyk: Caąrolt

Pu- 
paa

spółka g. 20 - Przybr.n.
“ * : CauroJit

riarJofŃW nie wie (111 —
Bagatela: nieczynne.

Seanse — Poniarzanin Wi>ln»sć 15.45. 
1145 20.00 Orzt-I Baliyłt 15 30 1145

20 00 Polonią: 10 00. ISIS 20 30 Gryf:
1(100. 18 00 20 00

Dodatkowe seanse w niedzielą: Potno- 
riąnbn, Gryf, Wolność ' Polonio - 13 45 
Onel i Bałtyk - 1315.

DYŻUR APTEK
Apteka pod Koroną, ul- Dworcowa IS, 

tel, 34-06, Apteka Starom „Jska. Weln . tay 
। Rynek 9, t«4. 22-26.
POGOTOWIE ŁEKARZY-BENTYSTOW

W sobotą, dnia 30 wrąeSna l»30 >d 
g->4-. 15—17 I w n'<»dz ( l>, !■> a । !>■ ' r r" 
nika 1910 r. od gp4z. 10 — 12 p la >iyz <r 
!eek.-idt«ft. Praem:e«ska 
Świętojańska 2.

Wafne telefony: Kom 
Ratunkowe PCK 10 00 
ll-U Postój taksówek 80 5.1 

reki, centf. miejsk ej 02 
inf eenór m ejsk ej 03 

1‘rzyjm telegr 05 Zegarvnks OK 
32-27 lof kolęd U 87

program radiowy 
Na fali dydgoskiej — Niedziela. I. 10- ó®.

8.35 Program lokalny .In ... kom r. 
11.13 Zespoły Świetlicowe Zw. SaniopKUO- 
cy Chłopskiej przed mikrofonem 13.15 
Koncert orkiestry PR pod dyr A Rez­
lera, chór „Arion". 13.15 Koratert « sto- 
necane popołudnie. 30,30 Z wędrówek po 
starej Bydgoszczy. 22.05 Przegląd spor­
towy. 32.45 Zepomin me przeboje we włs-ą-

• nym układzie gra G. Kardań.

iiiiiiiiiimiiiiiiiiiitiiitiiiiiiiiiiinniiitiiiHiiiii'i,’i,,ii,,*iii

Pod ęczniki sdkoln© 
w drodxr

Wojewódzka Komisie Rozprowadzę 
nia Podręczników Szkolnych wyjaśnia, 
iż dalsze ilości podręczników szkol­
nych są w druku i będą stopniowo w 

! więk zej ilości dostarczane szkołom 
celem ich bezpośredniego rozdz atu 
między młodzież szkolna.

w szkole pielęgniarskiej, w gimna­
zjum przemysłowym przy Zaklądach 
Wytwórczych Sprzętu Instalacyjnego, 
w szkole dla pracujących przy PI. 
Wolności itp.

Uczennice szkoły pielęgniarskiej w 
Bydgoszczy, postanowiły jednomyśl­
nie przystąpić do BSS, przy czym 
wpłaciły wpisowe i pierwszą ratę u- 
działu.

W ub. czwartek w świetlicy zakła­
dowej, odbyło się zebranie załogi 
„Pagedu".

Zebrani w liczbie ok. 100 osób, u- 
chwalili rezolucję następującej treści:

„Doceniając znaczenie spółdzielczo­
ści spożywców w realizacji Planu 
6-letniego i rozumiejąc konieczność 
umasowienia szeregów członkowskich, 
postanawiamy jednomyślnie zostać 
udziałowcami Bydgoskie) Spółdzielni 
Spożywców.
Do współzawodnictwa w wstępowa 

niu na członków spółdzielni wzywa- 
mr załogę Państwowej Fabryki Mebli 
Artystycznych w Bydgoszczy oraz 
wszystkie inne zakłady „Pagedu'*.

— Jestem przekonany — mówi je­
den z przodowników pracy „Pagedu", 
Jan Góral — że akcja jednania no­
wych członków da pefne rezultaty. 
Wszyscy doskonale pojmujemy, że Warszawy w Bydgoszczy zaprasza spo 
tylko zorganizowane i przygotowane łeczeństwo bydgoskie 
społecznie szeregi, stawią czoło pa- udziału w Akademii.

Akademia
W sobotę, 30 bm. w sali Sfarego 

Teatru, przy ul. Grodzkiej nr 14, o 
godz. 18, odbędzie się uroczysta Aka­
demią, poświęcona zagadnieniom Od­
budowy Warszawy. Przewodniczący 
Miejskiego Komitetu Obywatelskiego 
Odbudowy m. et. Warszawy w Byd­
goszczy, Maludzińeki, przew. Prezy­
dium MRN podsumuje dotychczasowe 
osiągnięcia na rzecz odbudowy War­
szawy i udział, jaki wzięło w niej 
sjx>łeczeństwo bydgoskie.

Po części oficjalnej nastąpi część 
artystyczna w wykonaniu zespołu 
świetlicowego przy Ubezpieczalni Spo 
łecznej, chóru „Artma" przy Bydgo­
skiej Fabryce Mebli Artystycznych, 
zespołu świetlicowego przy Zakładach 
Wytwórczych Urządzeń Telefonicz­
nych. oraz orkiestry pocztowej.

Komitet Miejski Odbudowy m. st.

LetfkudiS, A.

MO 23 1«
Struł I*
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Koncert życzeń
na odbulowę Stolicy

W sobotę dnia 30 bm. o godz. 
17 odbędzie sie w Centralnei Go­
spodzie Ludowej, zorganizowany 
przez Bydgoską Spółdzielnie Spo 
żywców, koncert życzeń, z które 
go całkowity dochód zostanie 
przeznaczony na odbudowę War­
szawy. Wstęp na salę w wys. 99 
zł. również zasili Fundusz Od­
budowy Stolicy.

Przygrywać będzie znana or­
kiestra Nowakowskiego. W obu 
salach Centralnei odbędzie się 
dancing, z tym. że melodie bę­
dą transmitowane na Sale Ma­
linowa.

W tvm samym dniu i o tej sa­
nie4 norze -odobny koncert na 
odbudowe Warszawy odbędzie 
sic również w gospodzie BSS 
.,Teatralnej*'.

ibonament 
koncernowy 

dla światy pracy
Już w najbliższy piątek otwo­

rzy swój nowy sezon zespól . Po 
morskiej Orkiestry Symfonicz­
nej. dając pod dyrekcją Edwar­
da Burego pierwszy koncert sym 
foniczny z udziałem znakomite­
go laureata Państwowej Nagro­
dy Muzycznej I stopnia Jana E- 
kiera. W ramach czterech dal­
szych piątków symfonicznych 
przewidziany jest udział dalszych 
laureatów: Haliny Czerny-Ste- 
fańskiei. Bolesława Woytowi- 
cza, Zbigniewa Drzewieckiego i 

J Żydówka** nY Dubiskiej. Kazimierza Wiłko 
" - ’ mirskiegó i Władysława, Kędry.

। Wobec licznych zapytań napły- 
j wajacych do redakcji w związku 
17 ogłoszeniem, wiadomości o wpro 
wadzeniu miesięcznych abona­
mentów koncertowych na stale 
miejsca w sali Państw. Teatru 
Ziemi Pomorskiej — wyjaśnia­
my. że nabywać je można na li­
sty zbiorowe z zakładów pracy, 
jak i indywidualnie w kasie Po­
morskiego Domu Sztuki w godz. 
od 10—12 i od 15—17.

Zespól świetl. BSS
na odbuduWĘ

W ub, niedzielę zespół świetli 
cowy BSS pod kierownictwem 
Władysława Kozłowicza i dyry­
genta orkiestry — Andrzeja A- 
damskiego udał się do Fordonu, 
gdzie przy wybitnym poparciu 
sekretarza tamtejszego. Komite­
tu PZPR - - Kupca, członka pre­
zydium MRN — Brylińskiego i 
sekretarza Komitetu Odbudowy 
Stolicy — Sznojdy. urządzono re 
wię, z której czysty dochód w 
wys. 11.047 zł przekazano na od 
budowę Warszawy.

W nrogramie znalazły się ske 
cze, koncert doskonałej orkiestry 
BSS. tańce i satyra polityczna.

Artyści
Opery Warszawskiej 
w Bydgoszczy

Dnia 3 października (wtorek) 
■wystąpią w Pomorskim Domu 
Sztuki soliści Opery Warszaw; 1 
skiej — Maria Sowińska i Stani 
slaw Roy. Na bogaty program ~ — ~ - - — ■■
koncertu złoża się arie z oper,.jak 
„Tosca . „Carmen . ------— ,
pieśni cygańskie Dworaka, oraz 
pieśni Dzierżyńskiego, Czajkow- 
skie—■> Rachmaninowa. Nowo­
wiejskiego i Griega. Biletv moż­
na nabyć w kasie Pom. Domu 
Sztuki. Początek koncertu o go­
dzinie 20.

do wzięcia

ff Tudzień
Propagandy Radiofonizacji Kraju

W dniach od 1—7 października br. Radiofonizacji Kraju — zgodnie i tra 
odbędzie »ię na terenie całego kraju, dycję zeszłego roku — ogarnie iak nai 
a więc i na terenie naszego wojewódz szersze mosy i wypełni wszystkie po- 
Iwa II Tydzień Propagandy Radiofoni- sławione przez SKRK zadania, 
zacji Kra u. Tydzień fen powinien być -------------
uwieńczony następującymi rezultatami j .
aktywnej pracy wszystkich Komitetów ffariUC S C
Terenowych: wzmożenie propagandy _ O ■ T
radiofonizacji wszystkich szkół zelektry ‘ qq Eoiniciwa 
fikowonych oraz świetlic, również przy 
pomocy aparatów bateryjnych, zorga­
nizowanie młodzieżowych i szkolnych 
kół radioamatorów, zwiększenie ilości 
instalowanych głośników na wsi.

Poza tym Komitety Terenowe powin 
ny dążyć do podniesienia w całym kra 
ju do 200.000 liczby członków zwyczaj 
nych i wspierajqcych. Komitety tereno 
we, zwłaszcza powiatowe, powinny 
drogg imprez oraz zorganizowania 
przy współpracy szkolnictwa pogada­
nek spopularyzować radio i głośnik 
radiowy wśród szerokich rzesz nasze; 
uczgcej się młodzieży..

Jedynie od aktywności Terenowych 
Komitetów SKRK i zrozumienia z ich 
strony doniosłości zagadnienia zależy, 
czy tegoroczny Tydzień Propagandy

TENIS STOŁOWY

lat

Nieroby przed sądem
Przed Sądem Grodzkim w 

Świeciu odbyło sie 6 rozpraw 
przeciwko nierobom. Z art, 8 li­
si awv o socjalistycznej dyscypli­
nie pracy zostali skazani na P° 
tracenie 10 proc, zarobków na 
przeciąg dwóch miesięcy: Kazi­
mierz Remus z Kawecina, Waleń 
ty Zieliński z Grabowa. Stani-- 
sława Lisak z Poledna. Weroni­
ka Staszewska z Łuszkówka. . Z 
art. 13 teiże ustawy na 2 miesią­
ce bezwzględnego aresztu został 
skazany Jan Ochrańiak z Mor­
ska.

Technologia gumy
Dnia 30 bm. o godz. 19 w lokalu 

Zrzeszonych Klubów T. i R. przy 
Placu Bohaterów Stalingradu 20 
zostanie wygłoszony referat pt. 
..Technologia gumy**. Prelegdnt 
prof. Krygier. Po referacie film.

Uprzejmie orosimy ,o liczny u- 
dzial członków i zainteresowa­
nych.

Wyścigi torowe
Dzisiaj, w scbote o godz. 16 

na stadionie Związkowca z udzia 
łem najlepszych kolarzy Pomo­
rza odbędą sie na stemrace wy­
ścigi: 20 okrążeń, toru z 4-ma fi­
niszami. australijski, sprintęrow- 
ski. amerykański parami i zolwi.

Poza tym odbędzie się wyścig 
dla niestowarzyszonych na 10 
okrążeń toru. Zgłoszenia przy.jmu 
je się na stadionie przed wyści­
giem.
Pracownicy PKO

W Bydgoszczy odbyło sie wal­
ne zebranie kota Ligi Lotniczej 
w Liceum Admin. Handlowym. 
Licznie zebrana młodzież brała 
wy udział w wyborze nowego za­
rządu i wykazała dużo zaintere­
sowania w pracy kola.

W skład zarządu i komisji kon­
trolnej weszli m. in.: R, Dolczew- 
ski jako nrezes i jako członkowie 
Jakubowiczówna, Piotrowska, 
Maćkowiakówna. Wcgnerówna i 
inni.

Wiele osób z młodzieży zwła­
szcza spośród chłopców zamierza 
wziąść udział w rozpoczynają­
cych sie .iesienia teoretycznych 
kursach szybowcowych. Koło za­
mierza urządzić również niodeląr 
nie i zorganizować skoki spado­
chronowe. (Ł)

iiiiiiiiiniumiiimiiinwnitMiiiminHniimiiimnmwt

W niedzielę o godzinie 10 przed połud­
niem w sali 20K przy ulicy Zygmunta 
Augusta będzie rozegrany mecz tenisa 
srt-L.-wego między zawodnikami Kolejarz 
Gdańsk a Kolejarz Brda Bydgoszcz.

ZAWODY BOKSERSKIE
Na bol*ku ■portowym przy ulicy Konar- 

sklego w n!edz!elę o godz. 10 odbędą się 
zawody boksenSk;ee między druzynam' K* 
lejarz Toruń a ’ —

LEGIA (Bydg.)

Kolejarz Bydgosacj.

— KOLEJARZ (Sol. K.)
1:0

(fr). Rozegrani® tu m<*s 
Puchar Polski pom edzy 

: a Kolejarzem Solec Kuj.

IKP
czyta cała Polsk;

SOLEC KUJ. 
piłki nożnej o 
Legią Bydgoszcz _ _ . . 
W pierwszych minutach Inicjatywą przeję­
ta Logia, poozero piłka w szybkim tempi* 
przechodziła <*! bramki do bramki, bes 
rezultatu do .przerwy. Po przerwie gos­
podarze przejmują inicjatywę i utrzyma­
ją nieznaczną przewagę do końca gry Je­
dyna bramka padła dla Legii po przerw:*.

PubLomość opasze zając boisko z aa- 
tyrf.itaąją stwierdzała, że już da wino Solec 
nie m’al tak łacnego meczu. Na podkreś­
lenie zasługuje dobra oibrona bramkarza 
Legli.

2 kmlki kakalnel
MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA 

NA POMORZU

S mo’otem do Warszawy
Bydgoszcz otrzymała własny 

samo’ot komunikacy ny
W związku z wzmożonym ruchem ny ulgowe za przeloty, natomiast ce- 

pasażerskim linią lotniczą > niewystar na przelotu normalna z Bydgoszczy 
czającą liczbą miejsc przeznaczonych do Warszawy wynosi zł 2000. .

J ‘ z i *___ DHInt gamnlnłii nadpływać— __ i Odlot samolotu następować będzie
Warszawa Centrala z Bydgoszczy od 2. 10. br. począwszy 

Lotniczych „LOT" i o godz. 8. przylot do Warszawy jtfz 
2 10 br. nową linię ’ o godz. 9.05. Z Warszawy samolot 

odlatuje o godz. 13,20 — przyjazd 
do Bydgoszczy 14.25. Pasażerowie mo 
gą zabierać również więcej jak do­
tychczas bagażu. Samolot przewozić 
będzie również pocztę.

Inowację tę wprowadzoną przez 
Centralę Polskich Linii Lotniczych 
„LOT" społeczeństwo calęgo Pomo­
rza powiła niezawodnie z całym uzna­
niem.

w samolocie dla Bydgoszczy jia linii 
Bydgoszcz — ’.------------ .
Polskich Linii Lotniczych 
otwiera z dniem
Bydgoszcz—Warszawa i z powrotem.

W dotychczasowej komunikacji lot­
niczej zarezerwowanych było dla Byd 
goszczy zaledwie 8 miejsc, wskutek 
czego wiele osób nie mogło korzystać 
z lotu.

Obecnie Bydgoszcz ma do dyspozy­
cji cały samolot z 21 miejscami. Dla 
pracowników państwowych, samorzą­
dowych i spółdzielczych ustalono ce-

miasta ze wsią
W ramach akcji łączności mia­

sta ze wsią zespoły artystyczne 
zorganizowane przy Oddziałach 
PKO wyjeżdżają do okolicznych 
wsi. Pracownicy PKO zrzeszeni 
w tych zespołach chętnie poświę 
cają czas, aby zapewnić ludności 
wiejskiej miłą rozrywkę kulutralną.

Znane są szczególnie, zespoły 
artystyczne przy Oddziale PKO 
w Bydgoszczy.__,

Przy Oddziale, PKO w Bydgo­
szczy istnieje kilka zespołów ar­
tystycznych m. in. zespól tanecz 
ny, recytacyjny i chór cztero­
głosowy. .

Zespoły te często dają wystę­
py w okolicznych PGR-ach i spól 
dzielniach produkcyjnych. Wystę 
py cieszą się dużym, uznaniem 
miejscowei ludności, o. czym 
świadczą nabywające wciąż za­
proszenia do kierownictwa zespo 
łów.

Ostatnio zespoły artystyczne 
PKO występowały kilkakrotnie 
na dożynkach w pobliskich PGR- 
ach i spółdzielniach produkcyj­
nych.

STARY FREDRO - CIĄGLE MŁODY
Z tego też zapewne powodu jedną 

z najbliższych premier Teatru Zie­
mi Pomorskiej w Bydgoszczy będzie 
doskonała komedią klasyka polskiej 
twórczości dramatycznej — „Męiż 
i żona". Fredrowskie komedie od­
znaczają się dużym komizmem sy­
tuacyjnym i ponadczasową, aktualno- 
ścląu

„Mąż i żona" przedstawiająca za­
bawne perypetie miłosne nie jest po­
bawiona tych charakterystycznych 
pierwiastków. Stąd też wniosek '* 
sny: będziemy się śmiać! (Nik).

„NIEMCY"
LEONA KRUCZKOWSKIEGO

Od dość dawna Państw. Teatry Zie 
mi Pomorskiej zapowiadają wystawie 
nie jednej z najlepszych współczes­
nych sztuk pt. „Niemcy". Leon Kru­
czkowski, autor, odniósł dzięki niej 
olbrzymi sukces nie tylko w kraju, 
lecz także w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, gdzie dramat ten zna 
ny jest pod tytułem „Die Sonnen- 
brucks".

„Niemcy" przychodzą, na nasz teren 
w terminie nieco spóźnionym co by­
najmniej' nie osłabia wartości przed­
stawienia, które — tym razem już 
na pewno — ujrzymy w listopadzie 
lub grudniu br. (Nik).

ja-

Sezon jesien­
ny Państw Tea 
trów Ziemi Po­
morskiej zapo­
wiada się bar­
dzo interesują­
co. Świadczy o 
tym chociażby 
sam fakt zapro 
szenla znanej 
aktorki polskiej 

Mieczysławy 
Ćwiklińskiej na 
gościnne wystę 
py na Pomorze. 
Artystka ta ob­
chodziła nie­
dawno złoty iu 
bileusz swej 
pracy scenicz­
nej i znana lest
naszej publiczności z niejednego fil­
mu i przedstawienia teatralnego.

Mieczysława Ćwiklińska wystąpi w 
przygotowywanej do wystawienia w 
Bydgoszczy i Toruniu sztuce Gabryeli 
Zapolskiej pt. „Moralność pani Dul- 
skiej". kreując w niej rolę tytułową. 
Znający doskonale talent komiczno, 
satyryczny aktorki z góry rokują 
wielkie powodzenie sztuce. (Nik).

i
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Młodzi ludzie młode talenty

Józef Szczublewski
Jozef Szczublewski jest synem 

górnika. Urodził się na obczyźnie 
R'c jako mały chłopiec wrócił z 
chwilą odrodzenia Polski w wy- 
niiru pierwszej wojny światowej 
WJ„ z, z r°dzittami do kraju.

talent aktorski i pisarski zna- 
t - n*m bardzo wcześnie.•Juz od siódmego roku życia gry 

_wal w teatrach amatorskich „ro­
le dzieci, a w czasie nauki gim­
nazjalnej już pierwsza poważną 
rolę Ojca w ..Niespodziance**'Ro-^ 
stworowskiego**. Po maturze byl 
w Ostrowie współzałożycielem 
teatru Ludowego a w roku 1945 
poświęcił sie nracy dziennikar­
skiej („Wola Ludu*’ i „Express 
Poznański**), by po trzech latach 
porzucić, dziennikarstwo i pójść 
za silniejszym głosem powołania. 
£a głosem, który wolal Szczu- 
blewskięgo na scenę, do której 
zresztą ięszcze w czasie pełnienia 
służby dziennikarskiej przygoto­
wywał się w poznańskiej Szkole 
Dramatycznej Emila Chaberskie 

Szkołę te ukończył w roku 
1949. Nauczycielami mlodeuo ak­
tora byli Różańska, dr. Koller, 
ozezurkiewiczowa i inni.

Szczublewski należy do tych, 
którzy . rzucili myśl zorga­
nizowania obecnego Objazdowe­
go Teatru Drama tycznego Domu 
Wojska Polskiego w Warszawie 
rozwijającego swą działalność 
pod dyrekcją Emila Chaber ikie- 
p?- T0^. °d pierwszej chwili ist 
Hienia tej. sceny Józef Szczublew 
ski pracuje na niej i dla niej.

Jest, asystentem reżysera Cha­
berskiego i kształci sie w tym kie 
runku, nie zapominając jednak i 
o swym drugim talencie, talencie

pirtirskim (napisał m. iń. jedno­
aktówkę iit, „Niebo"). Zapoznając 
sic z arkanami reżyserii teatral­
nej uzdolniony reżyser-aktor-pi- 
sarz studiował równocześnie so­
cjologię na Uniwersytecie War­
szawskim. nie zaniedbywał też

Przemówienie ambasadora Wierblowskiegś
rzy chlubią się wynajdowaniem no- 1 Brytania preliminują ok. 10 proc, do- 
Yvych środków masowego niszczenia, 
oskałżaj', nas — obóz pokoju — o 
przygotowania wojenne. Jest to oczy 
wisty fajsz i oszczerstwo. W Polsce, 
w kraju, w imieniu którego mam za­
szczyt przemawiać, cały wysiłek spo­
łeczeństwa skierowany jest na poko­
jową pracę odbudowy i rozbudowy 
kraju. W czasie, gdy Francja i W.

(cigg dalszy ze strony 2) 
nom Lud. j krajom demokracji ludo­
wej, przeciw tym krajom, ktZre w o- 
statniei wojnie największe poniosły 
ofiary, które niezwykłym wysiłkiem 
swoich narodów odbudowujęisię z ruin 
i buduje?, ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej.

Ci, kbć‘rzy układają, budżety wojen­
ne sięgające miliardów dolarów, któ-

publicystyki i interesuje sie histo 
rią. Tematem jego pracy magi­
sterskiej była społeczna rola ak­
tora.

Mikołaj w „Matce" Gorkiego 
był pierwsza rolą Szczublew- 
skiego w OTDDWP. Ale nie tyl­
ko grał w tej sztuce ,.rolę“. Szćzu 
blewski należy do współtwór- 
co.w, Przeróbki dramatycznej po­
wieści _ Gorkiego ..Matka" w tej 
postaci, w jakiej widziały „Mat­
kę" sceny wszystkich większych 
miast Polski.

Józef Szczublewski wyraża ra­
dość iż już na początku swej ka­
riery scenicznej i reżyserskiej 
mógł znaleźć tak dobre warunki 
rozwoju. Praca w Teatrze Domu 
wojska Polskiego odpowiada 
młodemu artyście również i z te­
go powodu, że scena ta toruje 
drogę innym teatrom i wypraco­
wuje nowa linie repertuarową.

Gdańska Spółdzielnia Spożywców
z a k u o i

wszelkiego rodzaju wagi 
jak: dziesiętne, szalkowo-stołowe 
i uchylne sklepowe. 4985

Oferty upraszn się kierować do Biura Admini­
stracyjnego GSS Gdańsk-Wrzeszcz, Gołębia 4

OBWIESZCZEMA
Z dniem 27. 9. 1950 r. biura Budowlanego 
Przedsiębiorstwa Powiatowego Bydgoszcz prze, 
nleslone zostały do własnego gmachu w Byd. 
goszczy przy ul. Chodkiewicza tl, tel 22.92

(4991

tl- *UPNO (i
Samochód kuo e mark' 
2KW lub OPEL tylko 
w idealnym sianie, o- 
ferły z opisem i cenę 
„Czytelnik" Łódź, Piotr, 
kowska 96 pod „Ideał, 
ny*'. (4990

|| POSADY WhLNf ||

Pomoc biurowa na prze 
bitkę potrzebna od za­
raz. Rzemieślnicza Spól 
dzielnie Szewców. Bar-

p°w l4,M i C’WKS Kra
| pokoje wolne ] | Z CDKA i Partyzantem

WAJtSZAWA W topnieju piłkarskim dru*n Lwim w wrvl. 1.JŚ-- _ j i_ .i _■

Polska zwycięża Bułgarię
w moile^rskie lotniczym

BO2NAN (G). W środę zakończone zo­
stały zawody międzyiparts|twowe w mode- 
liahstwie między Bułgarią a Polską. Zwy­
cięstwo odmiosla izupełnie zasłużenie Pol­
ska, która na iskuteik edecydowa nej prze­
wagi przewyższała sympatycznych repre­
zentantów bułgarskich. Komisja sędziow­
ska przystąpiła <do SPCzęgólowego ustale­
nia wyników, (które ogłoszono dop'ero w 
c/wartek w gadzinach ipopohrdmiowyeh. 
Wynite końcowy 1,680,195 do 1.091,093 dla 
r**olsik i 

w i a . . I ” v pernc y uyi vzwano&z
rvrt.H Polf,k!’ n- L050.S0 ,Pkt. przed Guzikom 941,21 pkt. :
zjrkała o31.8*5 ipkt. zaś Bułgnria rjin »» -•.- . -------
pk.t. *

w A r» I AVVAUWH.V nnQ$rutl ZWJC 4
mol™ nTi, B ~ ’ naP"(1,‘,,n su-i w sali podedzeń MRN w .,u„ yl„
«X^llT^t<<’t,<: f ■IPn- na k(ór.™ obecni byli sekretarz .Am-
g-r.a in.46 pkt. W Katogor!! C mode- • - - -
te a- napędem silnikowym przewag.) Pol-

Mistrzostwa piłkarskie WP
WARSZAWA. W czwartek na stadionie i clęstwem Lotników 3:2 (0:0) 

YVojska PolSktęgo roapoczęly się mistrzo-I zwrclor.«>« ^ohrii ■ *mh»» 
stw» Wojska Polskiego w pfhee nożnej

Otwarcia mistrzostw dokonał gon. S on- j 
nteki, .po czym odbyła się defidad.-i dru- ' 
żyn, biorących udział w za Reglach.

W pierwszym dniu rozegra.no trzy spot­
kania. Wszystkie były prowadzone w do­
brym tęmipie,. eo świadczy o dobrym kon­
dycyjnym przygotowaniu ucze»tn'ków. Na 
podkreślenie zasługuje również anubięja, z 
ja‘ką drużyny woj|skowe walczą o zaszczyt 
ny tytuł mistrza. WtP.

W .pierwszym meesu Kraków pokonał 
Bydigoszez 3:1 (2:1). zdobywając hramtei 
.przez: Stachowicza, Ruchl'nga i, Dwernic­
kiego; Jedyny pumkt dla Bydgoszczy zdo­
był Kaili.non ski.

Spotkani między drożynami Lotnictwa 
i Marynarki Wojennej zaikończyło się zwy-

sk; była ogromna, o czym mówi sam wy- 
■n k. Polstka zdobyła 493 pkt. a Bułgaria 

I tylko 112,38 iptt.
Indynz’zlualn’e nasi młodzi zawodnicy 

zdobyli pierwsze miejsca. W kategorii A 
Śmieja miał 1.323.377 pkt. przed Bułga­
rem Bodurowem 1.244.90 pkt. i Tomaszew­
skim 1.161.005 ptet.

W kategorii B — pierwszy byl Karaban 
1.234.07 pkt. przed Kowalczykiem 1.007.33 
ipk.t. i Bułgaram Nikolowem 841.01 pkt.

W kategorii C p'ern«>y byl Czwartosz

569.955 Bułgarem Asenowem 449.55 pkt.
} Rozdanie nagród zwyc ez'-om nastąpiło 

Nowym Ratu-

bas a d y B-u Iga r s k ’ oj 7. War «za w y i w i-ce - 
przewodniczący MRN mgr Marzec.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kobiety do skubania drobiu zatrudni Tuczar. 
ni* Drobiu orzv Zakładach Mięsnych w Nakle. 
Praca akordowa wysoko.płalna. Załoszenia w 
Sekcji Kadr Nakło, ul. Sędowa 14. (4983

Werbu|emv do bryj 'd wykopkowych i omłoto 
wych na akordowych varunkach olaev. Miesz­
kania i pełne wyżywienie zapewnione. 5wa. 
ranfujemy stałe zatrudnienie do 31.111.1951 i. 
Przy grupowych zgłoszeniach zwracamy kosz­
ty podróży. Zespół Kalsk P. G. R. wof. Poznań­
skie dojazd do sf. kol. Sulechów na linii Poi. 
nań — Zielona.Góra. (4981

Elektromonter może sięnafychmiasf zalesić w 
Spółdz. Wyd. ..Zryw*' Bydgoszcz, Czerwonej 
Armii 20. (4984

li nauka >1
Na kurs dekoratorów 

przyjmuje jeszcze zapi­
sy Kancelaria Koperni­
ka 1 Bydgoszcz, (0715

Gospodarstwo 50 móig 
szenrto zlemn sprzeda 

B Janusz Che!-ino, 
Świerczewskiego 3. 

0717

’okól umeblowany To. 
ruń śródmieścia wynaj- 
t e solidnemu Wiado­
mość IKP Toruń, Che*, 
mińska. (0717

| DZIERŻAWY |

Wydzierżawi* gospo­
darstwo podmiejskie 24 
ha natychmiast ziemia 
pszenno-buraczona. O- 
ferfy Wejherowo Poste- 
reslante pod „gospodar 
siwo". (4978

|| UNIEWAZNIENla ||

Unieważniam zagubio- 
nei ksigżeczke Ubezpie­
czało! Społeczne wyd. 
Bydgoszczy Lipsko He. 
lena. (0716

żyn wojskowych, który odbędzie s ę z o- 
teazj: Święta Armii Czechosłowackiej, w 
dniach 2 — 8 psżdziernitea, weźmie rów­
nież 'Udział drużyna CWKS. P Ikarze C. 
W. K. S. wylosowali II grupę, w której 
poza nimi znajdują się: mistrzowska dru­
żyna ZSRR — CDKA oraz „Partyzant" 
Albania. W grupie I grać będą Honwed 
Węgry, ATIK Czechosłowacja, oraz nroj- 
skowa drużyna Bułgarii. Celem spolpnla- 
ryzowa*nią piłki nożnej i nawiązania łącz­
ności między robotnikami a żołnierzami 
mecze turniejowe odbywać się będą w 
większych ośrodkach przemysłowych Cze 
choslowacj!, jak: G<Htt>waTdow<o, Bratisla­
va, Ostrawa, Mosty, Brno i Pilzno.

Pierwsze rpótkainie drużyna OWES ro­
zegra w dniu 3. 10. w Brnie z ałbań.-<kim 
„Partyza ntem".

Z CDKA Polacy spotkają się 5. 10. w 
Pilznie. Finałowe wpotikanis rozegrane zo­
stanę. w dniach 7 — 8 października w Pra 
dze. Drużyna CWKS w mecau z ..Party­
zantem" wysitąipi w następującym skła­
dzie: Skromny (Rybiak’). Gędłek, Glimas, 
Orłowski, Paępan, Serafin, Sąsiadek. A- 
n.oła, Janeczek, Górski, Bobmla.

... Bramfci dla 
zwycięzców Łdobylii Ambrożak, Kruk i 
S*t ei n.m o r tz.; d la pok ona n yeb zaś: Sł 001 •

I k.t i Os!.)(].-tc?.
i W osHtn in spotkatnin dnia Warszawa 
! ćwy pożyła Wrocław 6:1 (2:0). ad obywa- 

i;U’ bramki przez: Soporka — 3, Chmielec- 
k ego. Rys*a i Strzechę — 4>o 1; jedyny 
punkt dla Wrocławia zd-obyl Monorodyli­
ski.

Tenisiści szwedzcy 
w Warszawie

WARSZAWA W czwartek, w godzinach 
popołudn owycli, do Wararawy przybył, 
tenisiści szwędrcy. którzy jako reprezen­
tacja Sztokho'hnu rozegrają w dniach 29. 
30 l»m.. i 1 października epotianc teniąo- I 
we z reprezentacją Warszawy.

Całkowity dochód « tej iniipresy P3T 
przeznaczył na odibudowę Warszawy.

W aklad ekipy szwedzkiej wchodzą: 
trzecia rakieta Szwecji Davi'dsson, mistrzy 
ni Sizwecjl Gulbr.Tndsson. czwarta rakieta 
Szwecji Axel9son oraz Stocken/berg, który 
w ub’eglyin roku zwyciężył w turnieju te 
n sowym juniorów w Wimibledon. Tenisi* 
storn sawedzikitm towarzyszy jako kierow­
nik drużyny Gałlin, przedstawiciel Szwedz­
kiego Zwiąaku Tenisowego.

Przybyłych na 1 ot-ni.8»ku witali cztonko- 
wue z^rzątdu PZT ora® zawodnicy.

Apel sportowców
WARSZAWA. W niedzielę, o godz. 1.5, 

ńa stadionie Wojska Po4-skiego odbędzie 
się AipM Sportowców z okazji I Warszaw- 
sk ej Konferencji Pokoju.

W ramach tej imprezy odbędzie rę m 
•n. mecz saczyipiorniaka między teamem A 

: tea-mewn R. W przerwie meczu odlbędą się 
pokazy szermiercze, w wykonaniu czoło­
wych szerarerzy poi sak ch oraz bieg roz­
stawmy 4X 100 kobiet i sztafeta olirnip j- 
ska. W szitafetaich wezmą udział reprezen­
tacje zrzeszeń aportowych.

Poza tym odbędzie się mecz old boyów 
CWKS — Kolejarz oraz pokazy atletycz­
ne.

chodu narodowego na cele zbrojenio­
we, Polska asygnuje na cele wojsko­
we zaledwie ok. 3 proc, dochodu na- 

, rodowego.
Wbrew tezom kó’| rządzących w kra 

jach zachodnich, dwa systemy poM- 
: tyczne — socjalizm i kapitalizm — 
mogą istnieć obok siebie, rywalizu­
jąc z sobą w sposćib poktżjowy, mogą 
rozwijać gospodarcząi wapćijpracę 
i mogą wspólnymi silami zapewnić 
pokój. Na tej zasadzie oparta zostafa 
Karta pisana w San Francisco. U jej 
podstaw legia idea zapewnienia po­
koju drogą konsultacji, współpracy, 
zrozumienia i uwzględnienia wzajem, 
nych interesów. Miało temu towarzy 
szyć rozbrojenie i współpraca gospo­
darcza.

Delegacja polska w całej pełni po­
piera wniosek radziecki, zmierzający 
do umocnienia pokoju. Delegacja 
polska rozpatrywała zawsze tre§ć 
wniosków, składanych przez inne de­
legacje, traktując je rzeczowo 1 nie­
zależnie od tego, kto z nimi występo­
wa). I tym razem to, co w propozy­
cjach St. Zjednoczonych mogłoby się 
przyczynić do odprężenia sytuacji mię 
dzynarodowej i nie byłoby sprzeczne 
z Kartą, będzie przez nas rozważane 
i poddane analizie w dalszej dyskusji.

Delegacja nasza przybyła na sesję 
z mandatem narodu polskiego, który 
znalazł wyraz w 18 milionach podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim. Re­
prezentujemy tu zdecydowaną wolę 
całego narodu polskiego, przychodzi­
my tu z wezwaniem, by położyć kres 
knowaniom wojennym i ugruntować 
Pokój, aby uczynić podżeganie do 
wojny zbrodnią, karalną przez wszyst­
kie Narody Zjednoczone.

Wojna nie jest nieunikniona i mo­
żemy jej zapobiec. Narody świata po 
tęźym głosem domagają się uchroni* 
nia ich od zniszczeń i okropności no­
wej połogi wojennej, żądają, od nas 
utrwalenia pokoju.

UMYSŁOWE
ROZW IĄZANIE ZADAŃ UW I 199 |

106 — 1 Arybmograf (3 pkt.).
Klucz pomocniczy: pszenica — goryl -w 

uniąd — tusza — lój.
W spółzawodnlctno pracy podstawą I®*- '— 

»zrgo Jutra.
tl Zagadka (1 pkt.) — Bekaa.
109 — 1 Krzyżówka (3.pkt.) — Poziomo: 

1A. Anatesagoraa. 2A Nakaz. 2G. Amido. 
3A. Ahr. SE. Elf. 31. Dom. 4A.Cn.4J3. 
Kwiat. 4J. Ra. 5A. Hsja. 5H. Haft. 
6A. Arbiter. 7A Orka. 7H. Raol. 8A. Na. 
SD Śruba. 8J. Po. »A. Ina. 9E. Ata.

10A. Zulus. 10G. Amari. L1A.
— Pionowo: Al. Anachro- 

Nahua B7. P.anua, CU. Akr.
C9. Ali. Dl. Ka. D4. Karaś.
BI. Szew. ES. Ra.sk. F3 Diii- 
Gafa, r*' “ 

H10. Mo.

Śruba. 8J. Po. 
91. Lag. 
Ma lateologia. 
n zm. Bl. J 
C5. Jak. 
D10. Ua. 
put. G1 
Thera. _______ __ ~_
Gal (wspak). JI. Adorf. J7. OparL 
So.matolo.gia.

II Kalambur (2 pkt.) — Odra. 
III Trzynaście tela.tak (2 pkt.).

G8. Baal. HI. Om.
U. Rad. 15. Ara

R4.
19. 

KL

NAGRODY
Nagrody w postaci na ni ości owych teslę, 

zok otrzymują pp.; z. Dcrfert (Byflgosacz) 
61 pkt., J. Sameteriing (Poznań) — 46 pit., 
St. Pręiss (Bydgosaez) — 42 pkt. ! M. 
Wyroljczanka (Bydgoszcz) — 27 pkt.

W

7.50 Kalem -
8.00 Dc tan-1

Pol-ska

Patrzę... o na drzewie ptaszek!
Dzii wrócżmy z wielkim łupem! 

Więc Furdyga z tyłu zaszedł, 
zaraz go położy trupem.

Cietrzew, bażant czy jarząbek,, 
to uczta nie byle laka, 
w maśle dobry jest „na ząbek'1, 
byle upolować płakał

Wycelował prosto w górę 
strzelił... echo aż zagrzmiałol 
Zrobił pewno w niebie dziurę). 
Nie!.. Popatrzcie co sie stałol

PROGRAM RADIOWY NA NIEDZIELĘ, 1. 10. SO r.
6.50 Początek audycji. — ską nutę. 15.15 Słuchów 

6.53 Sygnał czasu. — 6.55 loko dila świetl e dziecię- 
Program dnia. 7.00 " ' ‘ .
ka muzyczna, 
darz ra'diowy.
rilk poranny. 8.15
pieśń masowa. 8.20 Melodie 
operetkowe. 8.50 Audycja 
SKRK. 9.00 Koncert omga- 
nowy w wyk. W. Oćwleji. 
9.30 Proza. 9.45 Wieś tań­
czy i Śpiewa. 10.00 Prze­
gląd prasy stoteoznej. — 
10.05 Skrzynka ogólna. — 
10.20 Poezja i muzyka. — I Koncert zespołu mątru- 
11.45 Skrzynka Wszechni-i meirtaiknego. 22.15 Wiado- 
cy Radiowej. 11.57 Sygnał'mość! sportowe og polskie 
czasu 1 hejnał z wieży Ma-1 23.00 Ostatnie wiadomości, 
r’ackiej, 14.00 Rezerwa. —123.10 Program na dzień na 
14.20 P’osenki w wyk. ebó stępny. 23,15 Na dobranoc 
ruCzejamda. 14.40 Audycja — koncert. 24.00 Zakoń- 
oświatowa. 14.50 Na swój- ozenie audycji, hymn.

— 6.55 Isko dla świetle
Mozai-|cych. 16 00 Pol'sk> ptaśni 

masowe. 16.20 Mara Ko- 
! nopnicka — poetka ludu.
16.35 Melodie św.ata. 17.00 
Dzień wilk popołudniowy. — 
17.20 Komcert ehep! uowwki.
17.50 Feltaton Wan’dy O- 
dolflktaj. 18.00 Słuchowisko 
18.45 Muzyka. 19.00 Kom- 
cert orkiestry Ho agi. Kra­
kowskiej z udziałem soli- 
wtów. 20.45 Fed i er on 

zespołu

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 

. DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręcaenle pisma, spowodowane siłą wyzszą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

PRENUMHRATĘ ZLECONA PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKA WPŁACAC NA KONTO PKO nr Vi-iSfil.
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY

K'-XilA WYDAWNICZA ..ZRYW"
BY DGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL 33-41 I 33-42

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-9Ł.

OGŁOSZENIA drobne po 50 z) za słowo. Minimalną op|ana 
w tl±T™Ia^7n,’llna ilość 30 Ogłoszenia rnihmętr.: 
w tekście 3W zł. za tekstem ISO zł, nekrologi 100 zł za 1 mm 
Ogłoszenia « specjalnej rubryce I 000 zt za 1 wlwśz 
--łamowy (za lekstem). W medzlele I święta 50'/, drożej. 
Z teminnwe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy’
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